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Delegacja parlamentarna RL 
bawi w Moskwie

Od pooicdziałltii z trzydniową wizytą oficjalną w Moskwie bawi dele- 
-daptriamfotu Republiki litewskiej z marszałkiem Sejmu Ćesiovasem 
Janasem. W skład delegacji wchodzą posłowie Nijole Ambrazaitytć, 
Virpnijus V. Bukwas, Algirdas Gricius, Nikolajus Medvedevas, Algirdas 

Zbigniew Siemienowicz, Albinas Vaiźmuźis, Virmantas Ve-
tw * .

■Marszałek Sejmu Republiki litewskiej Ceslovas Jurićnas przekazał 
Bcnuwi Jekynowi, prezydentowi Federacji Rosyjskiej^zaproszenie pre­
zydenta Republiki Utewskiej Algirdasa Brazatwkayi do złożenia wizyty na 
ynrie',—na zorganizowanym we wtorek briefingu powiedział kierownik 
flAwnknacji prezydenta Federacji Rosyjskiej Siergiej Fiłatow.

Wczoraj nasza delegacja spotkała i i ;  z prezydentem Izby 
Pracopkiwo-Handlowej Federacji Rosyjskiej S. Smirnowem, merem 
Moitaqr Jurijem Łużkowem, kierownikiem administracji prezydenta Sier- 
pcjeoi FBatowem oraz wicepremierem rządu, ministrem Stosunków Eko- 
nontonydi z zagranicą Olegiem Dawydowem.

'Chociaż interesy Litwy i Rosji są różne, niemniej stosunki między obu 
padewami są normalne. Stają się coraz lepsze. Przykładowo, przed dwoma 
Ujr na terytorium Republiki Litewskiej stacjooowało jeszcze wojsko ro- 
sypkie, a dzisiaj go już nie ma* — w poniedziałek podczas briefingu 
powiedział marszałek Sejmu Republiki Litewskiej Ćeslovas Jurfónas.

Delegacja parlamentu RL spotkała się z pracownikami Ambasady RL
w Roqi oraz zamieszkałymi w Moskwie Litwinami. Litwini mówili o sv*ych
praUenacta. Wspólnota nie ma pomieszczenia, szkoła potrzebuje nowego 
lokum. Litwini wyrazili nadzieję, że może około 90 uczniów powita pier­
wszy wzeinia w nowym gmachu.

DziI delegacja parlamentu RL zwiedzi zespół pomnikowy na 
PoUonnej Górze. Po południu przewidziano wizytę w Dumie Państwowej 
orazwMSZ

(ELTA)

Spotkanie 
premiera 

A. Sleźevićiusa 
w Chicago

P rem ier Republiki Litewskiej 
Adolfa* §leźevi£ius, spędzający urlop 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, w 
Chicago spotkał się z  przedstawiciela­
mi wspólnoty litewskiej.

W niedzielę, jak  poinformowała li­
tewska redakcja "Głosu Ameryki", do 
wielkiej sali Centrum Litwinów Świata 
na spotkanie z premierem przybyło 
ponad 300 osób. Gościa przedstawił 
poseł na Sejm dr Kazys Bobelis.

Mówiąc o  osiągnięciach rządu 
Adolfasa ŚIe2evi£iusa, d r  Bobelis 
wspomniał również o  szkodzie, którą, 
jego zdaniem, wyrządził poprzedni 
rząd swymi nieudanymi reformami. Po 
takim oświadczeniu doktora Bobdisa 
a u d y to riu m  z a cz ę ło  g łośno  
protestować i krzyczeć, że to niepra­
wda. Po uciszeniu się publiczności głos 
zabrał premier.

N a początku przemówienia A. 
Śleźevi£ius ubolewał, że wiele drogiego 
czasu stracono, by wyjaśnić, kto bar­
dziej przyczynił się do wyzwolenia Li­
twy, kto był dobry, a kto zły. "Jako Li­
twin, jako człowiek nie mogę tego 
zrozumieć* — powiedział premier. To

(Dokończenie na str. 2)

I Forum Oświaty 
Polonijnej

Ponad 100 osdb z 20 krąfdw całego 
świata uczestniczy w rozpoczętym 24 
bm. w Domu Polonii w Pułtusku I 
Forum Oświaty Polonijnej. Przewod­
nim  tematem 4- dniowych obrad Fo­
rum, którego organizatorem jest Sto­
warzyszenie "Wspólnota Polska", Jest 
"Stan obecny I perspektywy oświaty 
polskojęzycznej w środowiskach pol­
skich I polonijnych w świecle".

Edm und O sysko, przew odni­
czący Komisji Oświaty Kongresu 
Polonii Amerykańskiej powiedział, 
że I Forum Oświaty Polonijnej w 
P ułtusku ma "ogromne znaczenie 
nie- ty lk o  d la  w y p raco w an ia  
wspólnej perspektywy dla regional­
nej pracy dydaktyczno-wychowaw­
c z e j, a le  ta k ie  sp o tk an ia  służą 
również wymianie doświadczeń i bu­
dowaniu więzi polonijnych między 
Zachodem i Wschodem”.

Jego zdaniem, "oświata polonijna 
musi budować w przyszłości zaplecze 
przetrwania tego współpartnerstwa 
między Polakami mieszkającymi w Sta­
nach Zjednoczonych i w Polsce na 
następne pokolenia".

Józef Kwiatkowski, prezes Polskiej 
M acierzy  S zkolnej na L itw ie
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Jeżeli uda się znaleźć sponsorów 
— to świetnie. Każda organizacja jed­
nak, która zamierza rozmieścić się w 
Domu, powinna zdawać sprawę z te­
go, że będzie musiała na to zarobić.

Nie sądzę, że polska społeczność 
jest biedna i nie stać jej na utrzymanie 
Domu Polskiego. Jest raczej nieco 
zbaraniała.

Co do miejsca bodowy, owszem, 
zgadzam się, ie  nie należy ooo do 
preatiżowych na planie miasta, ale 
jwlnak , lepiej rydz niż nic.

Jak o  jeden  z możliwych wa­
rian tó w  za rzą d za n ia  D om em , 
uważam założenie spółki akcyjnej i 
każda organizacja byłaby sukcjooa- 
riu szem , czyli prawowitym  
właścicielem Domu.

Bronisława SIWICKA, prezes 
Polskiego Stowarzyszenia Medyczne­
go:

Uważam, ie  Dom Polski w Wilnie 
w gruncie rzeczy jest nam pouzebny. 
Być może współpraca między polski­
mi organizacjami stanie się bardziej 
ścisła. Będziemy tu mogli omówić 
wspólne problemy zauairźędrając na

czasie, zaprosić gości. Mam nadzieję, 
ie  Dom Polski nas połączy, zjedno­
czy-

Już dzisiaj zdaję sobie sprawę z 
tego, że będziemy mieli trudnośd z 
utrzymaniem Domu. Zresztą, gdyby 
nie pomoc Wspólnoty Polskiej, która 
opłaciła dzierżawę naszego obecnego 
lokalu, to byśmy zostali bez dachu nad 
głow ą. W iem , i e  m leazkadey 
Wiledszczyzny są biedni i nie stać ich 
na płatne usługi medyczne. Możliwe 
jednak, że w celu zarobienia pieniędzy 
na utrzymanie Domu otworzymy ga­
b in e t stom ato logiczny , aptekę, 
będziemy świadczyć niektóre płatne 
usługi medyczne.

Cieszy, myśl, że nasza pomoc jest 
ludziom potrzebna. Oni potrzebują 
konsultacji lekarskich, poszukują nas. 
Świetnie, jeżeli będą mogli znaleźć we 
wspólnym Domu Polskim.

Z y g fry d  B O G D  A N O  W , prezes 
Klubu Polskich Weteranów Wojen­
nych:

Mój stosunek do budowy Domu 
Polskiego w Wilnie jest bardzo poay- 
tywny- Cieszy mnie fakt, że będziemy

w nim mieli swoją siedzibę. Każdemu 
coś przypadnie, choć czynsz będzie 
oczywiście duży. Przydałoby się 
zorganizować jakieś kursy, szkółki, by 
za dzierżawę dostać pieniądze na po­
krycie kosztów utrzymania Domu. 
Inaczej nie sposób będzie wytrwać.

Na spotkaniu z przedstawicielami 
Senatu RP i Wspólnoty Polskiej padła 
propozycja, by nasz Klub został zwol­
niony od opłat. Stan finansowy eme­
rytów, a  oni przecież są członkami na­
szej organizacji, jest powszechnie 
wiadomy. Ttudno więc od nich byłoby 
wymagać wpłat

Nie ominie nas pewnie problem 
— co, komu, ile i jak — problem 
podziału pomieszczeń. Wiemy, ie  
waśnie, podziały do dobrego nie pro­
wadzą. Należy po prostu zdobyć się na 
kompromis.

Zanotowała 
Młroaławn JANUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: na pwllwwi> sa 
drogą ma stanąć Dom PalskŁ

F o t Tadeusz Ważnlewlcz

podkreślił, że Forum Oświaty Polonij­
nej daje możliwość spotkania się z 
ludźmi, którzy zajmują się oświatą od 
podstaw. "Ich nie interesuje polityka i 
nie upolityczniają tych spraw, lecz 
patrzą na oświatę i szkolnictwo jako na 
jedną z części składowych kultury” — 
stwierdził. Jego zdaniem, jest to bardzo 
korzystne dla wszystkich, zarówno dla 
tych ze Wschodu, jak i Zachodu, pomi­
mo tego, że różnice w oświacie polonij­
nej są bardzo duże.

"My na Wschodzie w większości 
nie jesteśmy polonusami, ale jesteśmy 
stałymi mieszkańcami tych krajów. I 
dlatego podejście nasze do spraw 
oświatowych jest inne. Na Wschodzie 
mamy szkoły polskie z nauczaniem w 
języku polskim wszystkich przed­
miotów. Na pewno lego nie maże robić 
Zachód. I oni często nauczają języka 
polsk iego , ja k o  j u i  obcego" — 
powiedział Kwiatkowski

W Forum udział biorą zagraniczni 
nauczyciele, praktycy, teoretycy, auto­
rzy podręczników oraz polscy praktycy 
oświaty polonijnej z ośrodków uniwer­
syteckich.

(PAP)

Na tematy dnia 
Cukru w sklepach 

wystarczy. A mąki?
— Cukru Jest pod dostatkiem — 

powiedział sekretarz Ministerstwa 
Rolnictwa Yytautas Kamblerićios za- 
gąjąjąc wczoraj w gmachu rsądu 
konferencję prasową. Poświęcono Ją 
przede wszystkim wyjaśnieniu przy­
czyn braku tego artykułu, tak potrzeb­
nego w czerwcu-lipcu — okresie ma­
sowego przygotowywania przetworów 
Jugodowo-owocowych. Gwoli ścisłości 
nalepy powiedzieć, że cukier można 
było kupić, ale tylko na rynka i po -
4,5 Lt za kilogram.

■ — Według analizy ubiegłych lat 
zapotrzebowanie na cukier w republice 
w tym okresie wynosiło 7-8 tys. ton — 
mówił sekretarz.— Jako że w tym roku 
w hurtowniach i składnicach cukrowni 
było 9,9 tys. ton, uważano, że tego wy­
starczy. Nie uwzględniono jednak 
pomysłów przedsiębiorstw, które po-

(Do kończę nie na str. 2)

Sentencja dnia
Mężczyźni są zazdrośni o 

swoich poprzedników, kobiety o 
iwoje następczynie.

ACHARO

Znad Wilii
Radki 73J4/103L* FM
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Polska lista przebojów 
"Chcemy być sobą" 
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Naradzali się dowódcy 
wojskowi trzech państw bałtyckich

W poniedziałek w miasteczku Lohusalu pod Talunnem rozpoczęły 
się spotkania dowódców sił zbrojnych krajów bałtyckich. Odbywa się 
ono zgodnie z planem współpracy wojskowej i harmonogramem 
spotkad dowódców sił zbrojnych państw bałtyckich.

Litwę reprezentuje dowódca wojsk RL generał J. Andri5kevićius, 
dowódca flotylli marynarki wojennej komandor R. BaltuSka i dowódca 
lotnictwa wojskowego pułkownik T. Braźu lis. Estonię i Łowę reprezen­
tują dowódcy sił zbrojnych Estonii generał-łejtnant A. Ejnseln i Łotwy 
pułkownik J. Eh manis. .

W czasie spotkania przewiduje się dalsze omawianie spraw kontroli 
obszaru powietrznego, współpracy sił morskich, programu "Partner­
stwa dla pokoju”, działalności Baltbatu oraz doskonalenia struktur 
wojskowych w armiach krajów bałtyckich.

Partia Zielonych — przeciwko 
swemu byłemu liderowi

I Sąd Dzielnicowy m. Wilna po rozpatrzeniu powództwa rady Partii 
Zielonych orzekł, że bezprawne są decyzje w sprawie zmian statutu i 
nadzwyczajnego zjazdu PZ, podpisane osobiście przez byłego jej prze­
wodniczącego Rimantasa Astrauskasa. Gazetę "Żaliasis pasaulis" za 
opublikowane oszczerstwo zobowiązano do wydrukowania dementi, 
natomiast Astrauskasa zasądzono na zapłacenie 7 tys. litów dla 
przywódczyni tej partii Ruty Gajauskaitć.

Rada Partii Zielonych postanowiła również wytoczyć R. Astrauska- 
sowi i innemu byłemu przywódcy PZ Sakalasrói Janavićiusowi po­
wództwo cywilne na sumę 1370 litów 36 centów za bezprawnie 
przywłaszczone środki partii.

Policja wpadła |uż 
na trop napastników ambasadora

Wczoraj przedrukowaliśmy informację, że w ubiegłą sobotę w 
rejonie wileńskim został obrabowany nadzwyczajny i pełnomocny am­
basador Litwy na Białorusi Viktoras Baublys. Bandyci uprowadzili jego 
samochód służbowy Vołvo-850 i zagrabili mu pieniądze.

Dotąd jeszcze nie odnaleziono Vołvo. Jednakże policja wpadła już 
trop przestępców. Jak powiedział komisarz policji rejonu 

wileńskiego M. Popławski, nie ulega wątpliwości, że na ambasadora 
napadła grupa zorganizowanych przestępców, napad nie był przypad­
kowy — szykowano się do niego, śledzono samochód. Na pytanie, czy, 
jego zdaniem, Vołvo jest jeszcze na Litwie, komisarz odpowiedział, że 
nie wie, jaki jest szczebel organizacji tej bandy (jeżeli wysoki, to wóz 
znajduje się już za granicą), więc nie może snuć domysłów.

Banki litewskie powinny 
wykonywać swoje obowiązki

Zarząd Banku Litewskiego zastosował środek oddziaływania wo­
bec banków, które nie podały do wiadomości publicznej swych 
sprawozdań finansowych za rok 1994. Udzielił on ostrzeżenia bankom 
1 zobowiązał, aby do 1 sierpnia br. opublikowały sprawozdania 
określone przez Bank Centralny i z wnioskami niezależnego eksperta. 
Banki musiały ogłosić swe sprawozdania do 1 maja. W komunikacie nie 
podano, ile jeszcze banków nie opublikowało sprawozdań. Według 
nieoficjalnych wiadomości, wywiązało się z tego 9 banków na 19 
banków w kraju.

Stypendia trzem naukowcom litewskim
Instytut Medyczny Howarda Huggsa (USA) zakomunikował, że 90 

najlepszym naukowcom z dziedziny medycyny biologicznej z krajów 
Europy Wschodniej i byłego Związku Radzieckiego przyznano stypen­
dia na sumę 15 milionów dolarów.

Trzy stypendia otrzymali również naukowcy litewscy Jolanta 
Vidugirien6, Rimantas Steponas Navinskas i Saulius Klimaśauskas.

Instytut przyznaje stypendia naukowcom zagranicznym od 1988 rn 
ale po raz pierwszy przyznano je uczonym z krajów Europy Wschodniej 
* b. Związku Radzieckiego.

Uczniowski obóz
W sanatoryjnej szkołe-intemacie w ŚvekSne zakończył się tygodnio­

wy obóz przedstawicieli mniejszości narodowych—uczniów mieszkają­
cych we wschodniej Litwie i rejonie szyłuddm. Uczniowie z klas X-XII 
doskonalili tu znajomość języka niemieckiego.

Litwinów, Rosjan i Polaków uczyli wykładowczyni z Salzburga w 
Austrii Karina Richter i 4 studentów. Wydatki na Ich podróż na 
Litwę pokrył rząd Austrii, a pieniądze na utrzymanie obozu 
przydzieliły Ministerstwo Oświaty i Nauki Litwy oraz samorząd 
szyłucki.

Obozowicze nie nudzili się. Po zajęciacH oglądali wideo o Austrii, o 
Salzburgu, robili wycieczki, bawili się w gry.

Nowa specjalność — agent komercyjny
Wileńskie Państwowe Centrum Szkolenia Zawodowego na 

Żirmunai uczy nowej specjalności — agenta komercyjnego.
Jak agencję ELTA poinformowała zastępca menedżera wydziału 

handlu tego Centrum Birutć Stelingienć, zawodu tego będzie się uczyło

Agent komercyjny będzie musiał znać się na funkcji handlu hurto­
wego i detalicznego, na podstawowych warunkach prawnych gospo­
darowania, znać miejscowych i zagranicznych producentów, do­
stawców oraz asortyment ich produkcji, popyt na towary. Pozna on 
podstawy psychologu, słownictwa komercyjnego w językach obcych. 
Nauczy się także komputerowego opracowania danych, podstaw prawa 
pracy, warunków prawnych gospodarowania, a także systemu podatko­
wego — powiedziała B. Stelingienć.

Nowej specjalności będą mogli się uczyć absolwenci szkół 
ogólnokształcących. Nauka potrwa 6 miesięcy. Chętni zdobycia za­
wodu agenta komercyjnego co miesiąc za naukę będą płacili 180 
i litów.

Na podstawi* doniesień agencji ELTA, radia, 
praay I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Cukru w sklepach wystarczy. A mąki?
(Dokończenie at  d r . 1)

wstają na drodze do wolnego rynku. 
Postanowiono wykupić istniejący w 
hurtowniach cukier i "wziąć handel w 
swoje ręce”. Co im skutecznie udało się. 
A w wyniku— cena na rynku raptownie 
wzrosła prawie podwójnie.

Sytuację uratował przybyły z Bra­
zylii surowiec i ponowne uruchomienie
cukrow ni. T e ra z  d z ia ła jące  "na 
okrągło" dwie cukrownie wytwarzają 
630 ton cukru na dobę. Ustaloną przez 
rząd początkową jego cenę 2fi Lt na leg, 
po interwencji Ministerstwa Finansów 
podniesiono do 2,7 Lt za kg. Wynikło 
to z różnicy podatku—VAT na impor­
towany surowiec, który ma wynosić 18 
p roc ., podczas gdy na surowiec miej­
scowej produkcji (buraki cukrowe) sta­
nowi on 9 proc.

Zatem hurtownie sprzedają na­
bywcom po 2,7 Lt za kg, podczas gdy w

wypadku kupowania "bazowej ilości"— 
100 ton — cena zmniejsza się o 0,1 Lt.

Jak powiedział Juozas Vetrinas, 
dyrektor Departamentu Przemysłu 
Spożywczego, 50 ton cukru dostarczo­
nego na Rynek Kałwaryjsid i sprzeda­
wanego po 3,5 L l za kg szybko 
"ochłodziło" zapał handlowców. W 
przeciągu dnia cena cukru na wszy­
stkich stoiskach spadła do 3,5 Lt na kg.

Na pytanie dziennikarzy, jaka jest 
sytuacja z mąką, ze skupem zboża z 
tegorocznego plonu, sekretarz Mini­
sterstwa Rolnictwa powiedział, że mąki 
na chleb i wyroby cukiernicze powinno 
wystarczyć.

Powiedział on też, że do Litwy 
każdego roku jesteśm y zmuszeni 
sprowadzać 100 tys. spożywczego ziar­
na , chodz i p rz ed e  w szystkim  o 
pszenicę.

Za wszelką cenę musimy skupić w 
roku bieżącym wyhodowany plon, by

nie było jak w ub. roku, kiedy rolują] 
sprzedali swe zboże poza granicę, a. gJ 
tem musieliśmy kupować je znacznk 
drożej. Rząd przeznaczył 106 min Utfr 
na zakup zboża u rolników, przy tya^ 
proc. kosztów zboża przedsiębiom^ 
skupujące je  mają pokryć ze swyJ 
kont. Przewidziane jest też ograni^, 
nie wywozu ziarna spożywczego 
granice republiki, zanim państwo ^  
skupi potrzebnej ilości. Podjęto w. ̂  
celu uchwałę.

Czy będzie ona przestrzeg ł ^  
Czy potrafią oprzeć się pokusie rolnicy 
graniczących z Łotwą rejonów, skoit 
Łotysze mają zamiar płacić za ton* 
wysokogatunkowej pszenicy (w przeli- 
czeniu na Uty) po 680 Lt za tonę, pod­
czas gdy nasze przedsiębiorstwa prze­
twórcze po — 520 Lt/L Czy nie znajdą 
się obrotni przedsiębiorcy chcący 
tym zarobić?

Danuta WOJTUSIA|

Spotkanie premiera 
A. Śleźević!usa w Chicago

(Dokończenie ze str. 1) 

znacznie zwolniło tempo rozwoju naszego państwa. Wyniki 
wyborów 1992 roku, zaakcentował Adolfas Śleżevićius, nie 
były błędem narodu, jak to aktywnie sugeruje się, twierdząc, 
"że naród omylił się, wybrał nie tych, omylił się, późnią się 
poprawi... W rzeczywistości stworzono ku temu przesłanki”. 
Zdaniem premiera, rok 1992 pod każdym względem był 
rokiem zasadniczego przełomu, usiłowano znaleźć drogę, by 
polityka wszystkich sił politycznych stała się punktem orien­
tacyjnym  do  u trw alenia ekonom iki i państwowości 
niepodległej Litwy. Dalej w swym przemówieniu premier 
starał się udowodnić, że jego rząd podąża tą drogą.

Podczas prawie półtoragodzinnego przemówienia pre­
mier omówił dominujące obecnie w rządzie opinie, mówił o 
mafii i łapownictwie, wyjaśniał przyczyny, z których powodu 
zaszły zmiany w gabinecie ministrów. Premier bronił powią­
zania lita z dolarem, mówił, że jego zdaniem, system banków 
Litwy jest stabilny, że bankrutujące banki nie powodują 
istotnej krzywdy, nie stwarzają szczególnych problemów.

Po zakończeniu przemówienia premier odpowiadał na 
pytania audytorium. Zapytany, jak  je  ocenia, premier 
odpowiedział, że audytorium uważa za nadzwyczaj wykwalifi­
kowane, troszczące się o  przyszłość Litwy.

(ELTA)

Budżet półrocza 
zadowala inspektorów 

podatkowych
W dągu pierwszego półrocza br. do budżetu państwa 

wpłynęło ponad 2 £  mld litów, czyli 47,4 proc. planowanych 
rocznych dochodów. Dochody drugiego kwartału są o  22 
proc. większe niż w ciągu pierwszych trzech miesięcy. 
Według poszczególnych rodzajów podatków ściąga się 
większy podatek od VAT, akcyz, od osób fizycznych i in. 
Przykładowo, w dągu półrocza do budżetu wpłynęło 900 min 
litów od podatku VAT, ponad 745 min litów podatku docho­
dowego od'osób fizycznych, 258 min litów akcyz. W zesta­
wieniu z półroczem zaprzeszłego i ubiegłego roku widać, że 
plan skarbu państwa wykonuje się o wiele lepiej.

T akie wyniki dają nadzieję, że w końcu roku otrzymamy 
wszystkie planowane wpływy, poza tym jest to świadectwem, 
że polepszyło się nie tylko administrowanie podatków, lecz i 
ożyje gospodarka kraju" — powiedział na republikańskiej 
naradzie kierowników państwowych inspekcji podatkowych 
w Wilnie sekretarz Ministerstwa Finansów, naczelnik 
Państwowej Inspekcji Podatkowej Petras Navikas.

Problemów związanych z budżetem jednak nie brakuje. 
Na przykład, minister finansów Renoldijus śarkinas jest 
zatroskany, bo nie udaje się wyrównać zatwierdzonego defi-

W sobotę — na lotnisko
Po raz pierwszy Święto Lotnictwa wilnianie mieli okazję 

obejrzeć w ubiegłym roku. W tym zaś wszyscy chętni będą 
mogli pogapić s ię  w niebo na Lotnisku Wileńskiej 
najbliższą sobotę, tzn. 29 lipca 1995 r. Powiadomił o imprezie 
wczoraj na konferencji prasowej prezydent litewskiego aero­
klubu Jurgis Stanaitis.

W  tym roku św ięto Lotnictwa je s t organizować 
również z okazji 60-Iecia przelotu F. Va itkasa przez Alb*- 
tyk oraz z okazji V Światowych Igrzysk Sportowych Li* 
twinów.

Nieoficjalnie program rozpocznie się o  godz. 12.00. Ale. 
korzystając z doświadczenia ub. roku wiadomo, że nie wszy­
scy widzowie zdążą przyjechać. Oficjalna część zatem napo- 
cznie się około 13.00. Wjazd od strony Lydos plentas (o< 
Lipówki).

Żeby nie ujawniać już wszystkich kart, czyli program*, 
chcemy tylko zaznaczyć, że jeśli pogoda dopisze, będne 
naprawdę wesoło. Lotnictwo wojskowe, cywilne i sportost 
spadochroniarze zademonstrują tu swoje umiejętności 

- Chętni (a takich chyba będzie wielu) będą mogli przełeoeć 
się samolotem, oczywiście, za pewną opłatą. Można te* 
będzie obejrzeć wystawę lotniczą, na pewno coś da p  
przekąsić (przy okazji wyprostować szyje), po prosw 
odpocząć i zabawić się.

Jeszcze raz przypominamy, że Święto Lotnictw* 
odbędzie się w sobotę, 29 Upca, o godz. 12.00, na Wileński® 
Lotnisku. Organizatorzy serdecznie zapraszają!

Irena LITWIN

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skop sprzedał skup sprzedaż skup sprzedaż
"Senamiesćlo

bankas" 3.95 4.01 2S2 2.90 0.70 0.90

"VUnlaus
bankas" 3.95 4,01 2.84 2.93 j “  '

• "Litlmpeks 
bankas" 3.96 4.01 2.82 2.91 0.80 0.86

"Aurabankas" 3.97 4.04 2£3 2.92 0.60 0.89
"Hermia" 3.97 4.00 2.86 2.90 0.76 0.90

Ta u po mas is 
bankas

4.00
(-0.75%)

4.00
(+0.25%) 2.83 2.91 -

"Tauro
bankas" 3.96 4.02 2X2 2.90 0.60 1.00

"Lietwos valst. 
kom. bankas" 3.96 4.01 2.83 2.93 -

Tabela kursów średnicil 
waluty polskiej w

kral waluta
Austria 1 ATS 0 2430
Belgi# 100 BEF 8.3240
Dania 1 DKK 0.4380
Finlandia 1 FIM 0.9631
Francja 1 FHF 0.4021
H tupania 100 ESP 1.904S
Holandia 1 NLG 1.3233
Japonia 100 JPY 2.714*.
Kanada 1 GAD 1.744* |
Norwegia 1 NOK 0 3847
Portugalia 100 PTE 1.831*
RFN 1 DCM 1.70**
USA 1 USD 2.3*0
8a»^caria ICHF 2.0*74
Sn*ac|a 1 SEK 0 333®
W. Brytania 1 OSP 3.77*^
Wiochy ioo m. 0.14* ł J

cyt u budżetu 250 min litów. Dotychczas sfinansowano tylko 
12 min litów, dlatego nie uniknięto zadłużenia wobec nauczy-1 
dęli, emerytów. Obecnie finalizuje się dotacje na ich potrze­
by, ale na początku sierpnia potrzeba będzie 50 min litów n  
zakup zboża.

Inny problem — źle ściąga się opłaty celne, toteż zda­
niem P. Navikasa, traci się milionowe kwoty podatku VAT 
Nie znaleziono sposobu zmuszającego spółki akcyjne i inne 
struktury prywatne do deklarowania faktycznie wypłacanych 
poborów, negatywnym zjawiskiem stało się to, że jednostki 
budżetowe również unikają płacenia podatku dochodowego. 
Jeżeli te nadal będą zadłużone państwu, to finansowanie i i 4 
może być przerwane.

Właściwie podatek dochodowy od osób prawnych (i 
dągu półrocza ściągnięto ponad 255 min litów) spoczywał* 
barkach SA i ZSA, natomiast banki komercyjne wpłac% 
tylko pół miliona litów. Banki nie płacą także VAT, dlatego, 
zdaniem kierownika inspekcji państwowej, stały się już 
utrzymańcami państwa.

Inspektorzy podatkowi omówili kwestie wyegzekwowa­
nia długów i ukrytych podatków, kontroli aparatów kaso­
wych, fałszywych banderoli, deklarowania mienia, stosowa­
nia nowej ustawy administrowania podatków i inne kwestie.

_ . (E JjS
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Czy Amerykanie muszą 
rozmawiać tylko 
po angielsku?

Czytanie
Ameryki

Senacka kom isja sp raw ie­
dliwości zaaprobowała poprawkę 
^Hytwyjną o zakazie publicznego

fpo»ób narodowej flagi amery- 
bituHg. Palenie flaiibyto jak dotąd 
auidem politycznego protestu. Zda- 
mon opozycji, poprawka u  narusza 
pi,^) wypowiedzi Amerykanów. Nie 
wiadomo jeszcze, czy zoatan ie 
naft**, ptyi musi być zaaprobowa­
ni 2/3 głosów w Senacie. Usuwy 
„aoykańikie, zanim zostaną uchwa­
lone, nur^ą przejść okres omawiania. 
Prssa stara  s ię  w tym czasie 
wydednkować, jakimi względami 
kierował się teni czy inny kongiesman
wypowiadając się W  lub "pradw".

Dużo się pisze ostatnio o moty­
wach postępowania B. Clintona, 
który po d ługich  w ah an iach  
postanowił zachować krytykowany 
przez konserwatystów system prefe­
rencji dis mniejszości etniczno-raso- 
wych oraz kobiet, tym bardziej, że 
jeszcze niedawno wypowiadał aię 
przeciwko niemu. Zdaniem opozycji,

i bezczeszczenia w inny

jest to przedwyborczy demarche pre­
zydenta, który chce w ten sposób 
zapewnić sobie głosy ciemnoskórej 
Ameryki.

System zwany "akcją afirm a­
tyw ną” stw arza m niejszościom  
ułatwienia przy. zdobywaniu pracy, 
podejmowaniu studiów, zawieraniu 
kontaktów rządowych.

R epublikanie krytykują akcję 
afirmatywną, mówiąc, że wręcz od­
wrotnie, dzieli ona ludzi na rasy, 
narodowości, stwarza możliwości 
awansowania dla ludzi niekompeten­
tnych. TWierdzą oni również, że Laty­
nosi i Afro-Amerykanie osiągnęli już 
poziom klas średnich, więc akcja afir­
matywna nie jest już potrzebna.

Prezydent natomiast oświadczył 
niedawno, że mimo wszystko wśród 
tej kategorii osób oraz kobiet istnieje 
jeszcze bezrobocie, więc system z 
pewnymi modyfikacjami powinien 
być zachowany.

W arto wiedzieć, że w Stanach 
Zjednoczonych nie ma uatawy o 
ję z y k u . K ażdy  m a p ra w o

posługiwać się takim, jaki zna, w od 
niego zależnym zakresie. Angielski 
jes t tylko językiem porozumienia 
p om iędzy  obyw ate lam i różnej 
naród owości.

Barbara ZNAJDZJŁ.OWSKA

Cmentarzysko bakcyli? Wąglik (czarna krosta)
znowu daje znać o sobie

Zaczęto znów mówić o strasznej 
chorobie zw ierząt — w ągliku . 
Zspytałam weterynarza naczelnego re­
jom o historię tej choroby na ziemi 
tekańkiaą.

— W lasku m niej w ięcej w 
odległości kilometra od Sołecznik za­
kopana jest jakaś straszna, jak mówią 
nany mieszkańcy, choroba. Osobiście 
podejrzewam, że jest to  raczej wąglik. 
Surzy ludzie opowiadali, że jeazcze 
wtedy, gdy ziemie te stanowiły własność 
Wignera,w lasku zakopywano zdechłe 
konie, krowy. Wiemy, że wiatach 20-30 
wżył *ię wąglik. Nie ma dokumental- 
nego potwierdzenia, co pogrzebano w 
tya luku, ale go obserwujemy. Lat te­
mu 10 władze chciały wyciąć ten lasek, 
ostrzegliśmy p rzed  niebez- 
P**cze6stwem i nikt już więcej nie 
Próbuje prowadzić tam jakichś robót

— Czym grozi naruszenie takiego 
cmentarza?

— Chodzi o  to, że przy rozkopywa­
niu starych miejsc pogrzebania bakcyle 
wąglika wydostaną się na powietrze. 
Żywotność ich nie jest znana, ale przy­
puszcza się, że wynosi stulecia. Dlate­
go, gdy w 1966 roku wąglik pojawił się 
w fermie kołchozowej koto wsi Poszki, 
był to raczej skutek rozkopywania zie­
mi, ponieważ wtedy tam dużo budowa­
no. Zarazek wąglika mógł pojawić się z 
bardzo dawnych miejsc pogrzebania. 
Wtedy szybko zneutralizowaliśmy og­
nisko choroby. Bydło zniszczono, re­
sztki spalono, zalano specjalnym roz­
tworem i głęboko zakopano. Nie ma 
prawdopodobieństwa pojawienia się 
zarazka wąglika. Bydło w okolicach Po- 
szek jest zaszczepione przeciwko tej 
chorobie. Jest to  bardzo kosztowne,

dlatego też nie szczepiono bydła w 
całym rejonie.

— Czy jako w rejonie przygranicz­
nym nie ma groźby pojawienia się cho­
roby z Białorusi?

— Z arazek wąglika nie rozpo­
wszechnia się daleko od miejsca, gdzie 
się pojawił. Chyba tylko, gdy przywiezie 
się stamtąd chore zwierzęta. Jest to 
mało prawdopodobne. Poza tym, jak 
wiadomo, obecnie zabronjone jeat 
przewożenie przez granicę mięaa i 
p rz e tw o ró w  m ięanych. C hcę 
pow iedzieć, że w przypadku, gdy 
zwierzę jest chore, to  ma ciemną krew, 
która się nie ścina. Takie mięso nigdy 
nie ujdzie uwagi kontroli weterynaryj­
nej, tym niemniej na wszelki wypadek 
każdy powinien wiedzieć, że będzie ono 
miało czarne plamkL Bądźmy więc 
ostrożni, chociaż wątpliwe, by pojawił 
się wąglik po raz trzeci.

Piotr RYNOIEWICZ
Solecznlki

Warto wiedriefi
Za usługi komunalne płacimy 

do 20 każdego miesiąca
Nie tylko zresztą za mieszkania, ale za wszelkie usługi komunalne. Czyli 

20 czynsz za lipiec nie zapomnijmy, że należy to zrobić do
(włącznie). Jeżeli przeoczymy ten termin, będziemy płacić karę — 0,2 

proc. za każdy dzieli zwłoki
Rozporządzenie to wydał rząd, zostało ono rozpowszechnione przed 

dniami w niektórych środkach masowego przekazu. Ale jakież było 
^ ^ ^ w ic n ie ,  gdy skontaktowaliśmy się z wydziałem gospodarki miejskiej 
7 °*pnąduin. Wilna, prosząc o  szczegóły i usłyszeliśmy, że niestety nie mogą 
£*fedzieć nic ponadto, co było podane w telewizji, radiu, niektórych pis- 

ale zostawmy tę sprawę na boku. Ą ludzie są roztrąceni, czyli 
T ^ ^ o n ie  rozporządzenie już działa od 1 czerwca. Informacja nie dotarła 

Samorząd o tym nic nie wie. Więc może się okazać tak, że za ten 
^  widu ludzi będzie pokrzywdzonych, chociaż w większości starostw 
m. P ^ t to w a n o ’ że za ten miesiąc opłata będzie pobierana do końca 
* 3 ®  t>ez odsetek. Ale w swoją kolej, znów bałagan. Więc w następnymnietfącu nie zapomnijmy w czas uiścić opłatę.

że termin 20 (każdego miesiąca) nie dotyczy niepracujących 
(Hk^kśnie ile mają lat), którzy tak jak i dotychczas mogą płacić 

““azkania i usługi komunalne do koóca miesiąca.
 --------------------  a a

w kostiumie kąpulowym, bo mnit krępuj* mój latuat- 
"K rą job ra zy1'

Wypadki I  wpadki
Zgodnie z informacją MSW RL 24 

llpca br. w republice odnotowano 140 
przestępstw, w tym były: 3 obrażenia 
c ia ła ,  2* gw ałty , t  wybryków 
c h u lig a ń s k ic h , 3  ra b u n k i, 124 
kradzieże, w tym 17 — samochodów. 
Znaleziono 11 skradzionych aut.

Zanotowano 7 awarii rucha dro­
gowego 15 polarów. W oba wypadkach 
ofiar niebyło.

Wydarzył się 1 nieszczęśliwy wy­
padek. Znaleziono zwtold 2 denatów. 
Poszukuje się 17 zaginionych osób. 
Zatrzymano 29 osób podgrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Nie mógł zapomnieć
23 lipca o godz. 23 min. 10 we wsi 

Wysoki Dwór (rej. trocki) D. (ur. 1949 
r.) podczas bójki pobił eks-żonę (ur. 
1953 r.), którą ze złamaną czaszką od­
wieziono do szpitala.

...I kalkulator 
do liczenia pieniędzy
24 lipca o godz. 00 min. 10 na uL 

A ntak a ln io  w W iln ie  dwóch 
młodzieniaszków pobiło D. Bauźiaa 
(ur. 1970 r.) i odebrało: 42 Lt, ślubną 
obrączkę i kalkulator.

Kradzieże mleazkanlowe
23 lipca z mieszkania O. przy uL 

Linksmosios 7 w Wilnie, skradziono 
8900 Lt.

23 lipca z mieszkania B. przy ul. 
O elvonu 54 w Wilnie skradziono 
aparaturę wideo, wyroby jubilerskie, 
2000 Lt i inne rzeczy.

Przygotowała 
Irana LITWIN

^(Czoraj w  prasie Litwy

LIETUVQS4rytas
*  W "Znamionach czasu" ^
^Kierownictwo Ministerstwa Spraw Wewnętrznych kraju nadal 

blokuje dopływ informacji do środków masowego przekazu. Urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, wyobrażając sobie, że bohatersko 
walczą z konkretnymi dziennikarzami lub pismami w istocie wyrządzają 
szkodę mieszkańcom Litwy, za których zarobione pieniądze otrzymują 
pobory.

Ta blokada, czy nawet swego rodzaju walka ostatnio nabiera no­
wych form. Dziennikarze "Lietuvos rytas" już nie raz doświadczyli, że 
poprzednio kierownicy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych oskarżali 
ich, grozili różnymi sankcjami autorom, których publikacje nie 
przypadły im do gustu. Te pogróżki przekształciły się też w konkretne 
czyny. Pewnemu dziennikarzowi "Lietuvos rytas", który stale pisze 
mafii, za publikację o "wileńskiej brygadzie" wytoczono sprawę kamą 
końcu roku ubiegłego.

Ostatnio ostrze ataków generałów i pułkowników MSW jest skie­
rowane przeciwko swym podwładnym, od których dziennikarze otrzy­
mują interesujące społeczeństwo informacje. Poprzednio również były 
próby zmuszenia do milczenia komisarzy i inspektorów, którzy nie 
obawiali się mówić prawdy o kryminogennej sytuacji na Litwie i o swej 
pracy. Niemniej czyniono to po cichu, w gabinetach MSW lub komisa­
riatów policji. Obecnie o tej walce ogłoszono publicznie zamiast, jak tc 
czyni się w całym cywilizowanym świecie, publicznie zwalczać 
przestępczość.

W ostatnich dniach "Lietuvos rytas" udowodnił swymi publikacja­
mi, ile warte są takie zakazy. Najlepszym przykładem są relacje ; 
wykonania wyroku śmierci na B. Dekanidze, który zorganizował zabój 
stwo dziennikarza V. Lingysa. Chociaż pilnie ukrywano wszelką 
informację o tej egzekucji, to jednak "Lietuvos rytas" operatywnie 
poinformował o tym wydarzeniu, interesującym mieszkańców kraju. 
Jednocześnie próbując ukryć ten fakt, urzędnicy MSW wypadli 
naprawdę niesolidnie.

Szczególnie dotyczy to zastępcy dyrektora departamentu peniten 
cjalnego MSW V. Buiko, który również po śmierci B. Dekanidze 
zapewniał "Lietuvos rytas", że były herszt "wileńskiej brygady" jeszcze 
żyje. Ten urzędnik niewątpliwie wiedział, że B. Dekanidze został roz­
strzelany, ale po zastraszaniu ze strony kierownictwa MSW, by nie 
mówić prawdy dla prasy V. Buiko wydał się mieszkańcom Litwy jako 
urzędnik, który nie wie, co się dzieje w instytucji, którą kieruje.

Podobnie wypadli również sam minister spraw wewnętrznych R. 
Vaitek0nas oraz dyrektor departamentu penitencjarnego J. 
Blażevićius. Na zapytanie "Lietuvos rytas", czy zwłoki B. Dekanidze 
zostaną wydane rodzinie, odsyłali oni dziennikarzy jeden do drugiego i 
wywarli wrażenie urzędników, którzy nie są w stanie wykonywać swej 
pracy.

Jak mówią kierownicy MSW, społeczeństwo otrzyma informację 
kryminogennej sytuacji od powstającej obecnie w ministerstwie nowej 
służby prasowej. Mieszkańcom Litwy usiłuje się narzucić myśl, że prze­
cedzone przez sito cenzury wiadomości będą dokładniejsze, aktualniej­
sze i ciekawsze*.

RsSPUBLIK\
"Z kłajpedzkiego aresztu zbiegło 12

Z a t r z y m a n y c h "  Glntautas Jankauslcas pisze:
"Wczoraj około godz. 23 min. 30 z aresztu głównego komisariatu 

policji w Kłajpedzie zbiegło 12 zatrzymanych.
Wczoraj wieczorem pięciu zbiegów już ujęto.
Jak mówią funkcjonariusze policji, wyjaśniono, że 12 "pensjonariu 

szy" z celi nr 1 (zwykle trzyma się tu "pokrzywdzonych") do ucieczki 
szykowało się juz od ubiegłego czwartku. Jak się zdaje, któryś z podej­
rzanych, przeniesionych tu z aresztu śledczego w Szawlach przywiózł ze 
sobą piłkę do żelaza. Właśnie nią przepiłowano kraty. Następnie wszy­
scy nocami rozbierali po trochu gruby mur z czterech cegieł. Tuż za 
ścianą celi nr 1 jest warsztat stolarski. Wczoraj w nocy po ukończeniu | 
pracy zatrzymani podejrzani wybili w ścianie dziurę, przez którą r 
łatwością dało się prześlizgnąć człowiekowi Po przejściu przez dziurę I 
odsunięciu stojącego na drodze sejfu uciekinierzy przedostali się doi 
warsztatu stolarskiego. Stąd trafili do innego pomieszczenia, gdzie j 
wyłamali drzwi i znaleźli się na wolności. Później stolarz zauważył brak 
obcęgów, noża, metalowego pręta.

Z aresztu zbiegło wszystkich 12 podejrzanych, którzy znajdowali się 
w celi. Zapewne organizatorzy ucieczki zagrozili, że ci, którzy niej 
zgodzą się uciekać i zostaną, będą wyrżnięci Jak mówi policja, już po 
kilku godzinach zatrzymano pierwszych zbiegów; V. Judeikisa (ur. w I 
1977 r.), A. Novikovasa (ur. w 1979 r.), T. Jalanskisa (ur. 1978 r.), K. 
Jarszowa (ur. w 1976 r.). Wczoraj około południa znaleziono również 
piątego zbiega — W. Rachajewa. Funkcjonariusze policji ujęli go w 
ogrodach w Dyt uwic. .

Obecnie poszukiwani są Si Gagilas (ur. w 1969 r.), W. Wezow (ur. 
w 1971 r.), L. Żukauskas (ur. w 1972 r.), R. Janczenko (ur. w 1968 r.), 
V. Galdlkas (ur. w 1956 r.), V. Pipiras (ur. w 1950 r.) oraz S. Norkus 
(ur. w 1968 r.). Większość spośród nich została zatrzymana za 
złodziejstwo. Najniebezpieczniejszy jest S. Norkus. To właśnie on 25 
marca z podoficerem policji A. PoSkusem napadł w Kłajpedzie na sklep 
jubilerski Zostali wtedy zastrzeleni ochroniarz Z. Renkć i sprzedaw­
czyni E. Skrinskienć. Jak mówi policja, S. Norkus został przeniesiony 
do aresztu w celu zapoznania się z doręczonym mu oskarżeniem. Jego 
wspólnik A. PoSkus przebywał w areszcie w sąsiedniej celi_________
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Przyszłość litewskiej energetyki

Zmniejszyła się 
i produkcja i eksport

■( Gospodarka) 26 llpca 1995 r.

Spółka akcyjna 'Skalteke' produkują liczniki elektryczne. Prawie od 301* 
działający oddział akaportu sw ą produkcję wysyła do wielu państw — Iryfl, 
Pakistanu, Malazji. Produkcję wytworzoną przez wilnian chętnie nabywają 
również państwa Europy Zachodniej. 40 tysięcy liczników nowego modelu, 
których produkcja rozpoczęła się w br. Już wywędrowała do Kolumbii. Szykuji 
etę przesyłki do Pakistanu, Wietnamu, Izraela.

Rocznie oddział eksportu wytwarza ponad 600 tysięcy liczników efektr 
cznych. Surowiec — m asę plastyczną, aluminium — nabywa się w Europ 
Zachodniej, metale kolorowe w Rosji.

NA ZbjĘCIU: montażysta Stanisław Rito.
Fot. Gedlmlnas SWtoJus (ELTA)

W Wileńskiej Izbie 
Handlowo-Przemysłowej

28 menedżerów 
międzynarodowej klasy

W maju br. opublikowałem w 
"K. W." zestaw artykułów pod 
tytułem "Mity i realia energetyki". 
Były to artykuły okolicznościowe, 
związane z podwyżką taryf na 
energię i wywołanym nią szokiem u 
społeczeństwa. Wydaje się, że sztu­
cznie podsycany szok już przemija, 
a nadzieje opozycji na "społeczny 
wybuch" stają się coraz mniej real­
ne. Tym niemniej od czasu do cza­
su rozlegają się znowu głosy, 
próbujące wykorzystać "energe­
tyczną kartę" w zawziętej i bezkom­
promisowej walce o władzę, w 
której zupełnie zapomina się o in­
teresach społeczeństwa. Im gorzej 
dla Litwy, tym lepiej dla preten­
dentów do władzy. Coraz wyraźniej 
odczuwa się przybliżające się wybo­
ry, a przegrana w wyborach samo­
rządowych zdopingowała rządzącą 
partię do weryfikacji własnych kon­
cepcji Ponieważ nadal króluje dy­
letanctwo, niezmiernie ważne jest 
prawdziwe informowanie obywate­
li o sprawach, które decydują o ich 
losie w przyszłości.

W zakończeniu "mitów i realiów 
energetyki" twierdziłem, że energety­
ka — to nie odosobniony mecha­
nizm, a część składowa skom­
plikowanego organizmu 
gospodarczego i jego choroby naty­
chmiast wywołują skutki uboczne. 
Dzisiaj chciałbym nawiązać do tego 
stwierdzenia i przedstawić szanow­
nym Czytelnikom rzeczywisty obraz 
litewskiej energetyki. Na wstępie 
muszę zaznaczyć tylko, że energety­
ka to bardzo specyficzna dziedzina 
gospodarki, gdzie panu ją odmienne 
prawa niż w innych gałęziach 
przemysłu i to trzeba mieć zawsze na 
uwadze. Jedną z takich osobliwości 
jest fakt, że energii nie da się 
magazynować, wytworzyć na zapas, a 
produkcje i zużycie energii non stop 
korespondują ze sobą. Nie zmienia 
tego faktu istnienie elektrowni szczy- 
towo-pompowych (hydroekumula­
cyjnych), gdyż ich możfiwości aku­
mulacyjne są ograniczone do kilku 
godzin pracy na dobę. Drugą chara­
kterystyczną cechą jest potrzeba, aby 
system energetyczny (elektrownie i 
sieci przesyłowe) zawsze 
rozporządzały zapasem mocy, 
przewyższającym zapotrzebowanie

Jak twierdzi statystyka, daje się 
zauważyć, znikomy wprawdzie, ale spa­
dek bezrobocia. W drugim półroczu w 
miastach nie pracowało 3,9 proc, w 
rejonach — 6,4 proc. mieszkańców w 
wieku produkcyjnym.

llipcabr. mieliśmy 104499 niepra- 
cujących, co jest prawdę o  3  tys. mniej 
niż przed miesiącem. Ogółem zareje­
s trow ano  46995 bezrobotnych, z

Deflacja. Zm niejszenie 
dopływu pieniądza do gospodarki, 
prowadzące do wytworzenia 
nadwyżki globalnej podaży rynko­
wej nad efektywnym popytem, co 
nazywamy luką deflacyjną. Defla­
cja polega między innymi na ogra­
niczeniu działalności kredytowej w 
gospodarce, ograniczeniu popytu i 
działalności inwestycyjnej. Wiąże 
się ona z forsowaniem sprzedaży 
obligacji, zwiększeniem obciążeń 
podatkowych, ograniczeniem wy­
datków na cele publiczne, powię­
kszaniem rezerwy siły roboczej —

(rezerwa mocy), gdyż inaczej wyni­
ka potrzeba ograniczania abo­
nentów, co mfi ogromne ujemne 
skutki. Przy tym pamiętajmy, że 
zapotrzebowanie na energię waha 
się w niezmiernie szerokich grani­
cach: są to wahania dobowe, tygo­
dniowe i sezonowe, natomiast mo­
ce dyspozycyjne zawsze muszą 
przewyższać maksimum zapotrze­
bowania. Rozwój energetyki musi 
wyprzedzać rozwój gospodarki, ina­
czej brak mocy energetycznych zaha­
muje ten ostatni. Po t)ćh wstępnych 
uwagach przejdźmy do spraw dzisiej- 
szych litewskiej energetyki.

Cechą charakterystyczną lite­
wskiej energetyki w niedawnej 
przeszłości było znaczne 
przewyższenie mocy dyspozycyjnej 
nad własnymi potrzebami, orienta­
cja na eksport zasobów energetycz­
nych (energii elektrycznej, gazu 
ziemnego i produktów przetwór­
stwa ropy naftowej). Rozpad 
Związku Radzieckiego, utworze­
nia na jego gruzach nowych samo­
dzielnych państw miał decydujące 
znaczenie dla przemian w gospo­
darce Litwy, przemian, które objęły 
też system energetyczny. Przede 
wszystkim praktycznie ustał eks­
port energii eiektrycznejdo sąsied­
nich krajów, po drugie, spadek pro­
dukcji przemysłowej 1 rolniczej 
spowodował zmniejszenie zapo­
trzebowania na energię na rynku 
wewnętrznym. Dla ilustracji po­
dam, że w porównaniu z rokiem 
1991 (tzn. z rokiem maksymalnego 
poziomu produkcji energetycznej) 
w ubiegłym 1994 roku produkcja 
energii elektrycznej zmniejszyła się 
o 66%, zapotrzebow anie 
wewnętrzne — o 33%, eksport 
energii, który stanowił 43% produ­
kcji, ustał zupełnie. Zapotrzebowa­
nie na energię cieplną (która 
zużywana jest wyłącznie na potrze­
by własne) spadło o 42%, w tym 
wytwarzanej w sektorze scentrali­
zowanym — o 25%. Maksimum 
zapotrzebowania na moc energe­
tyczną (nie trzeba mylić mocy, mie­
rzonej w kilowatach, z energią, mie­
rzoną w kilowatogodzinach) 
zmniejszyło się o 1/3.

k tó ry ch  34924 osoby otrzym ały  
zapomogę.

Największe bezrobocie na dziś no­
tuje się w Łoździejach (11,4 proc.), 
Sylutć (133 proc.), DrusMennikach (7,2 
proc.), OUde (6,1 proc.), najmniejsze zaś 
w Kownie (2 3  proc.), Kłajpedzie (3,2 
proc.), Wilnie (3^6 proc.).

W okresie pierwszego półrocza br. 
Litewska Giełda Pracy zatrudniła 20 
tys. bezrobotnych.

bezrobocia. Realizowanie polityki 
deflacyjnej ma na celu stabilizację 
siły nabywczej jednostki pieniężnej. 
Deflacja prowadzi do zmniejszenia 
ogólnej aktywności gospodarczej 1 
jest przeciwstawieniem inflacji w 
sferze pieniądza, kredytu, fi­
nansów. Świadome stosowanie 
działań deflacyjnych ma charakter 
przejściowy dla przywrócenia 
zakłóconej równowagi rynkowej.

Deficyt budżetowy. Polega on na 
tym, że państwo wydatkuje więcej 
pieniędzy niż wynoszą dochody skar­
bu. Następuje to wskutek dodatko-

Na tematy 
aktualne 

"Mała czarna" 
znowu zdrożeje

Na rynkach europejskich znowu 
drożeje kawa średnio mniej więcej o 
ponad 120 USD zs tonę. Jedną z pod­
stawowych przyczyn podwyżki są pro­
gnozy synoptyków, którzy zapowiadają 
przymrozki w Brazylii Brazylia, jak 
wiadomo, jest największym producen­
tem kawy.

Z  nie wyjaśnionych przyczyn o 
ponad 11 proc. w Stanach Zjedno­
czonych w zrosło zapotrzebowanie 
na kakao, co  również spowodowało 
podwyżkę jego  cen na rynkach Eu- 
ropy.

W niosek z tego nader jasny, że 
już w nsj bliższym czasie za filiżankę 
kaw y  b ę d z ie m y  p ła c ić  d ro ż e j  
również i my.

Najwięcej 
bezrobotnych 
wśród kobiet

N a p o c z ą tk u  l ip c a  b r. 
poszukiwało pracy 104 tys., z czego 47 
tys. to bezrobotni. Pośród poszukują­
cych pracy ponad 50 proc. stanowią 
kobiety, szczególnie urzędniczki, ro­
botnice niewykwalifikowane, a  nawet 
księgowe i ekonomistki. Wiele z  nich 
z wyższym wykształceniem, które go­
towe są zaangażować się do byłe jakiej 
pracy , byle mniej więcej znośnie 
płatnef. Ponad 10 proc. lekarek i na­
uczycielek z wyższym wykształceniem 
zarabia dziś na chleb w Cariflnai. Co­
raz bardziej aktywizuje się proces de­
gradacji naszej inteligencji. Potrzeba 
zdobycia pieAiędzy byle jaką drogą 
coraz częściej hamuje nasz rozwój 
intelektualny, nawet wypacza naszą 
moralność.

Budujemy 
coraz mniej

Nie potrzeba chyba nawet statysty­
ki, by móc powiedzieć, te  na Litwie 
buduje się z każdym dniem coraz 
mniej. W ciągu 6 miesięcy nasi budow­
lani wykonali roboty za 700 min litów. 
18 proc. od ogólnej sumy przypada na

wej emisji pieniędzy, które państwo 
przeznacza na określone 
przedsięwzięcia czy zakupy. Polity­
ka taka uprawiana w kraju o 
pełnym wykorzystaniu zdolności 
wytwórczych powoduje w efekcie 
inflację. Natomiast emisja dodat­
kowych pieniędzy w warunkach 
niepełnego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych nie musi 
doprowadzić do wystąpienia jawnej 
inflacji Zwiększa ona bowiem po­
pyt i dzięki temu powoduje 
pełniejsze wykorzystanie zdolności 
produkcyjnych. Ten typ poBtyki fi­
nansowej cechuje gospodarkę 
krajów o wysokim poziomie rozwo­
je

Pomimo lata i uriopów, w niektórych 
instytucjach nie odczuwa się okresu ogór­
kowego, a wręcz odwrotnie. Ostatnio np. 
poważnie zaktywizowała swoją pracę 
Wileńska Izba Handkrno-Przemyslowa. 
Odbyty się tu bantoo korzystne dla obu 
stron spotkania litewskich kolegów z 
przedsiębiorcami z Francji, Południowej 
Korei, Cypru. Zorganizowane było kilku­
dniowe seminarium na temat: Cypr — 
centrum biznesu na środkowym Wscho* 
dzie. W  seminarium udziałwzięłi cypryjscy 
bankowcy, konsultanci dL rozwoju wolne­
go rynku, przedstawiciele przemysłu oraz 
firm handlowych.

Z  dniem 26 maja br. nabrała mo­
cy ustawa z 11 maja 1995 r. o zmia­
nach i uzupełnieniach ustawy R L "O 
d ek la ro w an iu  dochodów  m iesz­
kańców Republiki Litewskiej, którzy 
nabyli lub nabywają majątek. Obywa­
tele mają obowiązek deklarować swo­
je  dochody, za które od 1 czerwca 
1994 r. nabyli jakiś majątek, a także 
d ek la ro w ać  o trzy m a n e  ś ro d k i 
pieniężne. Jednocześnie ustalono, 
że za kosztowne mienie uważa się 
mienie od razu lub częściami naby­
wane bądź już nabyte o  wartości 
rynkowej co najmniej 30 tys. litów, 
lub suma nabytych bądź otrzyma­
nych innych środków.

Mieszkańcy powinni deklarować 
dochody również w przypadkach, gdy 
wartość rynkowa nabytego w ciągu ro­
ku podlegającego rejestracji mienia, 
którą ustalają komisje taksa torów 
majątku, przekracza 30 tys. litów. Poza 
tym ludzie powinni deklarować docho­
dy również w przypadkach, gdy ogólna 
suma wymienionych środków przekra­
cza 30 tys. litów rocznie. W tych przy­
padkach dochody deklaruje się po

Dosłownie przed paroma dniaai, 
W ileńska Izba H andlow o-P ne 
myślowa w espół ze spółką 
Międzynarodowych Kontaktów Go­
spodarczych "GMZ Baden — Wuert 
temberg GmbH* utworzyły litewsko- 
n iem iec k ą  g ie łd ę  kontaktów  I 
kooperacji

S ta ran iem  Izby, niedawM 
o trzy m a ło  dyplom y ukończeiii 
międzynarodowej szkoły komercyjacj 
28 litew skich przedsiębiorców I 
otrzymało międzynarodowe kwalifika­
cje menedżera.

zakończeniu roku kalendarzowegoysfc 
n ie  późnie j n iż do  1 kwietni* 
następnego roku.

Zaświadczenia Państwowej Insp*
kcji Podatkowej o  zadeklarowaniu do­
chodów wydaje się w terminie 5 dńjifgT 
zgłaszane im deklaracje są wypełniosc 
zgodnie z wymogami i gdy inspebr 
podatkowe są przekonane, że wsksssK 
dochody zośtały opada licowane. § ■

In s ty tu c je  i osoby fizyc*a*i 
wypłacające dochody mieszkańcogp  
obowiązane zgłaszać dane pisemne ? 
mieszkańcach, którzy w tych inśjpp 
cjach lub Od osób fizycznych o trz y j  
dochody i o odliczonych podatkach. W* 
stytucje, które wykooały wskazaae* 
ustaw ie czynności, pow iat 
poinformować o  tym państwowe iarp  ̂
keje podatkowe.

Inspekcje  podatkowe mają pt**°
kontroli, czy przedsiębiorstwa, instyt* 
ęje, organizacje oraz inne osoby p*** 
ne i fizyczne zgłaazają d s n j0 
czynnościach wskazanych w tej ^  
wie. Za niezgłaszanie danych osoW 
takie urzędnicy odpowiadają w uj** 
ustawowym.

(Cdn.)
Jerzy  CHOROSZEWSKi

Na Giełdzie Pracy

20 tys. bezrobotnych 
znalazło zatrudnienie

zagranicę. Jest to  o  ponad 15 proc. 
mniej niż w roku ubiegłym.

k i i  wL

Słowniczek ekonomiczny

W krępi pieniądza

Kogo obowiązuje 
podatek dochodowy?
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Czesław Miłosz: 
wciąż ten sam... Podróżny

j t y j , j  tnfrrmswallśiny. dziś w Nidzie, p ra^dcn l RL Algłrdas Brezausku 
^ekon^ alynoe*© noblistę, poetę Czesława Miioaza Orderem Wielkiego 

Giedymina II ldasy-
Ooław Miłosz bawi na Litwie razem z małżonką, bratem Andrzejem oraz 

jjfirondrem FIUTEM, autorem książki pt. "Rozmowy z Czesławem Miłoszem”.
Z tych "Rozmów" polecamy dziś uwadze Czytelników fragment z rozdziału 

•Liwa gniazdowa" — motyw podróży i Podróżnika, a  przy okazji — - obraz
Bałtyk*1— :: : I  S B  I

M. Mój ojciec był niespokojnym duchem. On szaleniepotrzebował podróży i 
pjjdniiował. Podróżował przed wojną nie tylko do Syberii. Był w Szwecji, w Danii 
flftjewę To przed pierwsza wojną światową. Potem przyszła Syberia, Krasnojarsk. 
A  po wojnie próbował szczucia i pojechał do Brazylii, próbował tam się zaczepić. 
Ale to s* nie udało, tak że wrócił do Wilna i właściwie te jego ambicje bardzo duże 

rozpełzły. Dla mnie było to dużym problemem w dzieciństwie. Nie wiem, 
ate dzieci mają pretensje do rodziców, kiedy im się nie udaje, i mają pretensje do 
rodziców, kiedy zanadto im się udaje. Nie jest tak?

F. To prawda.
M. Zawsze mają dzieci pretensje do rodziców. Nie?
F. Zresztą motyw podróży, wydaje mi się, jest dosyć kluczowy w pana poezji. 

Ki przykład uderzyło mnie, że pan, nie mieszkając nad morzem w dzieciństwie czy 
nłoditfd, powtarza motyw okrętu prawie w każdym wierszu. Zresztą później ten 
motyw się pojawia również, ale tutaj można by szukać wyjaśnienia w pana 
podróżad), w kontakcie z octanem.

M. Tak, to zabawne, że mieszkałem na Litwie, ale morza, które było ostatecz­
nie bardzo blisko, nie widziałem. To jest bardzo piękne morze. Na przykład Połąga. 
To jest coś mniej więcej w rodzaju Sopotu w Polsce. Cudowne. Bałtyk jest tam tak 
{Oczny. Nie widziałem nigdy tak pięknego dna i takich cudownych plaż piaszczys­
tych. Ale to było bardzo późno, kiedy byłem już tam jako dorosły człowiek.

Jak się masz? 
Co cię nurtuję?

Porozmawiajmy o  tym telefonicznie 
każdego wtorku w godz. 10-12. 

Teł. 42-79-04
ynrtńriiflirrj

To, co zbudowane — zostaje na długie lata
Chciałam również dorzucić twoje 3 grosze co do budowy Domu Polskie­

go. Smuci mnie to, że niektóre znane w środowisku polskim osoby już 
wyrażają wątpliwości co do funkcjonowania przyszłego Domuł nawet propo­
nują te środki, które Wspólnota Polska ma przeznaczyć, podzielić między 
organizacje polskie. Uważam, że byłby to wielki błąd. Bo to, co się zbuduje 
— zastaje na długie lata, a to, co rozdzielone, to rozejdzie się jak woda. 
Pewnie, że Dom Polski może się utrzymać, jeśli gospodarnie pokierować. Bo 
i hotelik meże tyć, restauracje i z koncertów zespołów polskich można mieć 
choć niewielki zysk. Gdyby tak był ośrodek medyczny —  Polacy złożyliby 
wielkie podziękowanie fundatorom. Zresztą i dary z Polski czy innej zagranicy 
&  by tu przychodziły, a nie jak teraz rozrzueaaeaą po różnych organizacjach 
l też często niewiadomo, gdzie osiadają. Już nie mówię, że przecież w takim 
Domu sporo ludzi miałoby zatrudnienie...

Irena GRUDZIŃSKA

Czy zostali tylko tępi?
Z przykrością przeczytałam przedruk w "Kurierze" z  "Respubliki" — 

wywiad z dziennikarką z Polski. Uważam, że ta pani nie zdołała poznać 
Wdowiaka polskiego. Owszem, wielu spośród inteligencji polskiej wyjechało 
do Połaki Ale leż wielu zostało— przecież istniałyjokoły polskie, w których 
fceś uczył, i instytut nauczycielski też był, działały zespoły polskie. Z  wypo­
c i l i  dziennikarki wynika, że zostali tylko tg>i Polacy, bez inicjatywy i 
dlatego tak trudno jest im dojść do porozumienia z Litwinami. Odebrałam to 
Pto obrazę osobistą. Chyba że pani dziennikarka się przejęzyczyła. Przykro 
'^S^zie, jeśli taka opinia o nas będzie powielana w Polsce.

Irena WYSZOM1RSKA

Skarbonka na rzecz Bałzukiewlcza
W połowie lipca^Kurier” zamieścił apel o poparcie finansowe w celu 

°®*ma i zmontowania nowego medalionu portretowego na pomniku 
"arza Bolesława Bałzukiewicza. W  związku z tym nasunęły mi się 

myśli. Bardzó często tak się zdana, że ludzie, którzy chcą w 
bc& sprawach pomóc, są ograniczeni finansowa A  cena takiego meda­

l u  prawdopodobnie nie jest niska. Byłoby dobrze, gdyby istniała 
wspólnego sfinansowania medalionu. Sama ofiarowałabym na 

mr H r * * ®° P*2*0* ^  z powodu tak małej kwoty w porównaniu z
p™'~*ęwzHriem głupio mi było zwracać się do Pani A ligi Klimaszewskiej, 

oponuję więc ustawienie skarbonek w takich miejscach, jak np. polska 
*ęt»mia Pana Korczyńskiego, księgarnia "Przyjaźń", Polska Galeria Ar- 

.kawiarnie "Alina” czy "Prie źidinio", być może w innych miej- 
ińta Ucjp ZC2a?ych przez Polaków. Przy skarbonce należałoby zamieścić 

M H  zbierane pieniądze oraz zdjęcie zniszczonego
*iu^Tf\®y uniknąć ewentualnych nadużyć, przydałaby się informacja w 

Pokkojęzycznej o  miejscach, gdzie są zbierane pieniądze, 
lot to najlepsza propozycja, ale uwzględniając to, że ten apel

z na pierwszy nikt się nie odezwał, odważyłam się ją

Józafa L

w  E m e r y e l  n a d a l  s k o n s t e r n o w a n i
■"•kując z wczorajszych telefonów, jeszcze się nie wyklarowałoJtateczaieNp P^Hczanie emerytur. Każdy konkretny przypadek jest Inny. 

1980 ii Szwabowicz, któremu przysługiwała emerytura już w roku 
Z2«mbkA»raCO* * ^e*a!cze do zf odza się na przeliczenie emerytury 
na ie*,0 . 28 lata 92-93.1 otrzymał mniej, bo zmienił się współczynn ik nie 
tntg0 Co teraz robić? — pyta. Po prostu znów zwródć się do
Uczenia. *) e o r * wydziału emerytur z podaniem, aby zostawić stare prze-

k* i Ąszkiełowicz, która przepracowała w księgowości na wsi 35
tyu że emerytura jej wypadła poniżej średnią krajowej,

*tol °  10 na rękę takie przeliczenia? Chyba, tylko dla 
Pytanieretoryczne.

1 0 ^ , 2 ^  a  rozmowy. Do usłyszenia w następny wtorek, w godz.

Krystyna ADAMOWICZ

Niezapomniane spotkanie 
z Ireną R. Anders w Druskiennikach

Cykl "Rozmów" zwdową po ge­
nerale Władysławie Andersie, 
Ireną R. Anders, drukowany na 
łamach naszego dziennika, wywołał 
żywe poruszenie w Druskienni­
kach, gdzie pani Irena obecnie od­
poczywa. W towarzystwie swojej 
przyjaciółki p. Wtedy Majewskiej, 
pani Andersowa pojawiła się na de­
monstrowanym w ubiegły piątek w 
Druskiennikach przedstawieniu 
Polskiego Teatru z Wilna.

— Graliśmy "Mirandolinę" — 
opowiada kierownik artystyczny 
Polskiego Teatru w Wilnie Irena 
Litwinowicz. — Dawno już nie 
mieliśmy takiej tremy. Na sali wido­
wiskowej mieliśmy niezwykłego wi­
dza — panią Irenę Anders. Widzo­
wie... No właśnie, widzowie tego 
dnia byli niezwykle podekscytowa­
ni: to po sali się rozglądali, to — na 
nas... Co tu dużo ukrywać: ludzie 
przyszli, żeby nie tylko nas, wileńską 
trupę, pooglądać, ale — chyba 
przede wszystkim— panią Anders. 
Pb spektaklu poprosiliśmy obie pa­
nie na scenę— panią Irenę Anders 
i Władę Majewską... Sala powitała 
je  owacjami na stojąco. 
Ponawzruszaliśmy się wszyscy, 
głośne "Sto lat" słychać było chyba 
w całym uzdrowisku. Mnóstwo 
kwiatów — dla Niej! Dla nas, 
oczywiście, też... Ludzie cisnęli się 
na scenę: jakaś pani z kwiatami, 
której mąż zginął pod Monte Cas­
sino, jakiś pan, ludzie starsi i 
młodsi.. Bardziej nieśmiali czekali 
na panią Anders przed wyjściem i 
jak to z nieśmiałymi bywa — nie 
doczekali sie.

Zaprosiliśmy ją do siebie, do

garderoby, bo zależało nam bardzo 
na tym... krótkim z nią poobcowa- 
niu, mieliśmy niebawem odjeżdżać 
do Wilna. Miło się nam 
rozmawiało. Wystawiła pod 
koleżeński, fachowy osąd nasze 
przedstawienie: "To i owo 
poprawić, tamto przerobić, tylko— 
z pięknej, śpiewnej wileńskiej mo­
wy — nie rezygnować!" Był na tym 
naszym przedstawieniu także 
reżyser z Warszawy, pan Wojciech 
Maciejewski —jemu, akurat, wszy­
stko się podobało, po prostu był dla 
nas pobłażliwy. Oczywiście, uwagi 
pani Anders wzięliśmy sobie do ser­

ca. To kobietao dużym uroku oso­
bistym i temperamencie. 
Rozmawialiśmy o wszystkim. O 
niej — już dużo wiedzieliśmy z pub­
likacji w "Kurierze Wileńskim".

Właściwie dzięki "Kurierowi" 
mieliśmy niezwykłą tym razem w 
Druskiennikach publiczność: prze­
czytali o pani Anders i o nas w ga­
zecie i — przyszli. Naturalnie, pani 
Anders nie spodziewała się takiego 
dla siebie "rozgłosu". Myślę jednak, 
że było jej miło w naszym towarzy­
stwie: raz jeszcze, już wyciszone 
"Sto lat!" było dla niej za kulisami, 
przy szampanie przywiezionym z 

Wilna. Porobiliśmy przy 
tej okazji mnóstwo zdjęć. 
A koleżanka z naszego 
Teatru Teresa Bortkie- 
wicz-Samsonow miała 
podwójną okazję do 
pięknych wzruszeń, los 
jej rodziny związany jest 
z Londynem L . Monte 
Cassino, gdzie poległ jej 
wujek.

Rozmawiała 
Alwlda ROLSKA

NA ZDJĘCIACH: W 
ubiegły piątek, po spe­
ktaklu "Mirandołiny" w 
D ruskiennikach: na sce­
nie trupa  Polskiego Te­
a tru  z W ilna razem  z 
Ireną R. Anders 1 Władą 
M ajew ską; po spek ta­
k lu , w garderob ie , na 
"nocnych rodaków roz­
mowach".

Fot. T. Szpakowsld

SPORT
Jutro — start

Jutro w Bazylei (Szwajcaria) roz­
poczynają się mistrzostwa świata w 
pięcioboju nowoczesnym kobiet i  
mężczyzn. W rywalizacji udział weźmie 
blisko dwa tysiące zawodników z 41 
państw. W reprezentacji Litwy wy­
stąpią 20-letnl A. Zadnieprovskis, 
doświadczony G. Stalkevićius oraz S. 
Kerza i E. Krungolcas. Drużyna ta na 
mistrzostwach Europy w czerwcu br. 
zdobyta srebrne medale w sztafecie. 
Największą nadzieją w mistrzostwach 
rokują z występu A .. Zadhieprovskisa 
oraz w sztafecie.

P o lskę na m istrzostw ach  
reprezentować będą kobieca reprezen­
tacja w składzie D. Idzi, I. Kowalewska, 
A  Sulima, E. Małoszyc oraz męska — 
M. Czyżowicz, D. Mejsner, I. Wara Wda 
IM. Horbacz.

Polskie pięcioboistki tradycyjnie 
zaliczane są do grona faworytek- 
Zwłaszcza, po znakomitym występie w 
mistrzostwach Europy w Berlinie, z 
których powróciły z dwoma złotymi 
(indyw idualnie I. Kowalewsks i

drużyna) oraz dwoma srebrnymi meda­
lami (D. Idzi i sztafeta). Polki w Bazylei 
bronić będą tytułu mistrzowskiego w 
sztafecie oraz wicemistrzostwa w 
drużynie.

W męskiej drużynie Polski ze 
złotego składu olimpijskiego pozostał 
jedynie M. Czyżowicz. Jednak nawet 
przebudowany i odmłodzony zespół 
potrafił w roku ubiegłym zdobyć medal 
srebrny w aztafede na miatrzostwach 
świata.

Tytułów mistrzów świata indywi­
dualnie bronić będą Dunka E. Fjelle- 
rup oraz Rosjanin D. Swatkowski.

Na boiskach 
piłkarskich

Zakończył się pierwszy etap roz­
grywek turnieju o Puchar UEFA — 
Intertoto. W ostatnim spotkaniu w gru­
pie wileński "Panerys" doznał kolejnej 
porażki. W Salonikach przegrał on z 
greckim zespołem "lraklis" — 1:3. Wil­
nianie zajęli ostatnie miejsce w grupie. 
Na pierwszym miejscu zaś uplasowała 
się szwajcarska drużyna SK Vorwacrts, 
która pokonała niemiecką drużynę 
Eintracht Frankfurt— 2:1.

Zwycięzcy 12 grup oraz 4 najlepsze 
zespoły, które zajęły drugie miejsce 
weszły do 1/8 finału. Losowanie dla SK 
Vorwaeris wyznaczyło za przeciwnika 
francuzką drużynę EC Strasbourg, a 
Eintracht będzie grał z Girondins Bor- 
desux

W rozgrywsksch grupowych 
występowsły również dws polskie 
zespoły — Górnik Zabrze i Pogoń 
Szczecin. Oba zajęły w swych grupach 
ostatnie miejsce.

Agassl I Graf
Amerykanin A  Agassi i Niemka S. 

Graf znajdują się na czele aktualnych 
list rankingowych tenisistów. Agassl 
wyprzedza swego rodaka P. Sam prasa i 
Austriaka T. Mus tera. Grsf wyprzedzs 
hiszpańskie tenisistki A  Sanchez-Vica- 
rio i C. Martinez.

Zwycięstwo 
W. Kramnlka

W Dortmundzie zakończył się tur­
niej szachowy, którego zwycięzcą został 
Rosjanin W. Kramnik. Zgromadził on 
7 pkt z 9 możliwych. Na drugim miejscu 
uplasował się mistrz świata A  Karpow 
— 6,5 pki.
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J.Kuroń: byłoby źle, 
gdyby wygrał Kwaśniewski

Jacek Kuroń powiedział na konferencji prasowej, że byłoby ile, gdyby 
prezydentem został A leksander Kwaśniewski, "gdyż natychmiast 
rozpoczęłaby się delegitymizacja urzędu prezydenta. Pewna część ludzi 
zaczęłaby mówić, że ten prezydent nie jest prezydentem, bo to jest komuch. 
Tak, jak się ju i dziś delegitymizuje ten Sejm i rząd, a to jest dla demokracji 
śmiertelnie niebezpieczne”.

"Nie można stać na stanowisku demokracji i uważać, że jeżeli wybory 
wypadną nie tak, jak "ja lubię” — to jest to nieważne" — dodał.

Grożą rządy mafii politycznej
Podczas spotkania z przedstawicielami ugrupowali centroprawicowych 

Krzysztof Król, przewodniczący klubu parlamentarnego KPN, powiedział, że 
jeżeli prawica nie wyłoni wspólnego kandydata do drugiej tury wyborów 
prezydenckich, przejdą kandydaci lewicy otwartej i ukrytej. "Będziemy mieli 
to, co w tej chwili już zaczęło się; zdecydowane rządy mafii politycznej" — 
stwierdził Król.

Jego zdaniem, "rządy Oleksego i koalicji SLD-PSL na inne określenie nie 
zasługują". "Używam tego określenia z pełną odpowiedzialnością, nie sądzę, 
żeby spotkało się z zarzutem o zniesławienie" — dodał Król. W jego opinii, 
"panowie Kwaśniewski i towarzysze wypełniają encyklopedyczną definicję 
słowa mafia".

Król przypomniał, że "mafia to organizacja, której jednym z celów jest 
ochrona własnych członków przed odpowiedzialnością karną". "Obroną im­
munitetów Gawronika i Sekuły Kwaśniewski udowodnił, że stoi na czele 
mafii"— powiedział.

Według Króla, istnieją duże szanse, żeby prawica do wyborów prezydenc­
kich wystawiła jednego kandydata.

Jeszcze jeden projekt konstytucji
Koordynacyjna Rada Polityczna Obozu Patriotycznego przystępuje wraz 

z Urzędem Prezydenckim do opracowania nowego projektu konstytucji — 
poinformował w oświadczeniu prezes BBWR, Jerzy Gwiżdż.

Koordynacyjną Radę, nieformalne ugrupowanie, tworzą BBWR, KPN, 
PChD, RdR, PC- Inicjatywa Integracyjna, PSL-PL, Stronnictwo Demokracji 
Polskiej i Stronnictwo Narodowo — Demokratyczne.

Przygotowywany przez KRPOP i Urząd Prezydenta projekt konstytucji 
zostanie "przedstawiony narodowi jako propozycję alternatywną do tej, którą 
przygotowuje Komisja Konstytucyjna Zgromadzenia Narodowego" — głosi 
oświadczenie.

Partie tworzące Koordynacyjną Radę Polityczną OP "z niepokojem" ale 
"nadzieją" obserwują "to co dzieje się w ZChN", które ich zdaniem "powinno 

być czynnym uczestnikiem powstałej Rady".
"Nie w ilości partii określających się jako prawicowe, centroprawicowe i 

patriotyczne zasadza się słabość polityczna lej strony polskiej sceny politycz­
nej. Ta słabość tkwi w tym, że każdy prawicowy polityk o  tym samym mówi 
innym głosem i w miejsce wiosny zwiastującej zgodny polski narodowy chór 
prawicy, mamy— nie ubliżając muzycznej imprezie— głośną, ale warszawską 
jesień”— napisał w oświadczeniu Gwiżdż.

Niemcy usiłują użyźnić 
Polskę wbrew oczekiwaniom

tony nawozu naturalnego, tzw. gnojówki, usiłował wwieźć do Polski 
przez przejście graniczne na Odrze w rejonie Lubieszyna (woj. szczecińskie) 
szyper prywatnej barki pod banderą RFN. Podczas odprawy celno-paszpor- 
towej ta forma niemieckiej pomocy została zakwestionowana, ponieważ pol­
skie przepity zabraniają wwożenia tego rodzaju ładunku. Ponadto szyper nie 
potrafił wyjaśnić przyczyn, dla których postanowił wzbogacić polską ziemię o 
odchody niemieckich zwierząt hodowlanych. I dlatego został poinstruowany 
przez celników o  zakazie wwożenia takich ładunków do Polski. Następnie zaś 
barkę wraz ze smrodliwym darem zawrócono.

Niezły pies
Pies, wart 6 milionów starych złotych, został ukradziony z własnego kojca 

znajdującego się na terenie prywatnej posesji, której miał pilnować przed 
złodziejami. Ta sensacyjna kradzież stróża nastąpiła w Kędzierzynie-Koźlu. 
Gapowaty czworonóg był specjalistycznie szkolonym psem obronnym rasy 
dobermann.

Sołtys upił się I utopił lekkomyślnie
Po sprawnym uporaniu się w przeciągu dwóch godzin z problematyką 

sesji Rady Gminnej w Nowince (woj. suwalskie), radni w grupie liczącej ok. 
20 osób poszli na wizję lokalną gminnej plaży nad jeziorem Blizno. Po drodze 
zaopatrzyli sięjednakw dwie skrzynki wódki dla zaaktywizowania sprawnego 
testowania obiektu. Radni prędko rozweselili się tak, że niektórzy z nich swe 
obowiązki służbowe wykonywali brodząc w ubraniach w wodzie. Po 
zakończeniu testowania "wódy" i wody na pomoście pozostała jednak 
"zbędna” para butów. Ich właścicielem okazał się pewien sołtys, który utopił 
się nie zauważony przez nikogo.- Nie korzystał zatem z dobrych rad.

Bośnia.
Szturm na Żepę trwa

Radioamatorzy z Sarajewa, którzy 
uzyskali łączność ze swymi kolegami z 
Żepy, twierdzą, że oddziały atakują­
cych Serbów przedarty się w nocy z 
poniedziałku na wtorek przez linie ob­
ronne i znajdowały się w odległości 300 
metrów od bram Żepy. Informacje te 
cytuje sarajewski dziennik “Osłobod- 
jenje”. Premier Bośni Harta SUajdżić 
nie może potwierdzić tych informacji 
ani zaprzeczyć im — dodaje dziennik. 

• • •
Francuski kontyngent między­

narodowych sił szybkiego reagowania

w Bośni, wyposażony w czołgi typu 
Amx, przybył w rejon Sarajewa, gdzie 
zajął pozycje obronne. Siły wydzielone 
SSR w rejonie bośniackiej stolicy 
składają się z 300 brytyjskich kano- 
nierów uzbrojonych w 12 dział kalibru 
105 mm I 500 żołnierzy z francuskiej 
Legii Cudzoziemskiej. Wyznaczone 
oddziały mają za zadanie obronę 
oddziałów ONZ w rejonie Sarajewa 
przed serbskim ostrzałem, a także nisz­
czenie każdego gniazda artylerii serb­
skiej, skąd odpalono by pociski na mia-
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Rozmowy w Groźnym przerwane
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będą przerwane bez pniiplsanla katcawige komunika ta •  politycznych 

stpcH arh uregulowania — poinformowała afenęja Interfaz powołi^Jąc sif na 
"kompetentne źródła w rocyjsklcj delegacji rządowej". Interfaz przypuszcza, ie 
po pewnym czaaie dłalag zostanie wznowiony po konsultacjach delegacji ae 
swoim kierownictwem.

We wtorek rano w siedzibie stałej 
misji OBWE w Groźnym rozmowy 
rozpoczęły się wprawdziew zaplanowa­
nym terminie, ale pod nieobecność 
p rzew odn iczącego  delegacji 
czeczeńskich separatystów Usmana 
Imajewa, co wydaje się potwierdzać 
pesymistyczne prognozy.

Rosyjska prasa coraz bardziej scep­
tycznie ocenia szanse na osiągnięcie po­
rozumienia w rozmowach od 19 czerwca 
prowadzonych w Groźnym. "Nadzieje na 
sukces w rozmowach nie wzrosły”, a "ko­
mentarze czeczeńskich przedstawicieli, 
podobnie jak i ich manewry na rozmo­
wach, budzą poważne obawy” — pisze 
gazeta administracji prezydenta Jelcyna 
"Rossijsldje Wiestf.

"Sytuacja na rozm ow ach wy­
gląda praktycznie beznadziejnie" —

stwierdza wręcz gazeta "Siegodnia”. — 
"Uczestnicy rozmów przystępowali do 
omawiania wszystkich problemów po 
kolei, ale nie rozwiązali żadnego z nich. 
Wysiłki obu stron koncentrowały się na 
poszukiwaniu formuł, na których pod­
stawie później miałby być opracowany 
jakiś optymalny dokument, który stro­
ny z zadowoleniem podpiszą".

Wysiłki te  spełzły na niczym, 
ponieważ — jak twierdzą "Rossijskije 
Wiesti" — "rosyjska delegacja poszła 
już na wszystkie możliwe ustępstwa", a 
strona czeczeńaka nie zmieniła swego 
stanowiska. Delegacja Usmana Imaje­
wa nadal domaga się od Rosji bezwa­
runkowego uznania prezydenta Duda- 
jewa, parlamentu i rządu Czeczeńskiej 
R ep u b lik i Iczkeria  i całkow itej 
niepodległości Czeczenii.

N iekorzystn ie  na a tm d H  
rozmów w Groźnym wpłynęło ^  
oświadczenie Dżohara D a d f l  
k tóry faktycznie zakwestionuj 
pełnomocnictwa delegacji lmaje**. 

Dowódcy połowi c z e c z e f l  
oddziałów kategorycznie sprzecBn 
się jakimkolwiek ustępstwom w tj^ 
wie niepodległości Czeczenii, T M  
dzimy się na żadne ustępstwa w s b h  
statusu Republiki Czeczeńskiej na* 
jeśli zechce tego Dżohar Dudajew"[ 
ośw iadczył jed e n  z dowódcy 
Bałauddin Benojew. Sza mil Raujq 
powiedział w wywiadzie gazecie *S» 
godnia", że "Imajew i Maschadowg 
mają prawa do podpisywania ż a &  
dokumentu, który byłby wymiera* 
przeciwko niepodległości Czeczen 
Jeśli podpiszą taki dokument - i  n* 
strzelam ich".

W takiej sytuacji nieustępliwy 
U sm ana Im ajew a je s t  w pet* 
zrozumiała. Jak pisze dzień n ik"S iS  
nia", "Usman Imajew woli byćuznainf 
Rosji za nieustępliwego niż razstmfc 
ny w górach".

Czy zostanie wyjaśniona zagadka córki cara?
*Whnmwran« w Rnlgarll I pmhłulfl Aim .

staij 1, jednaj z czterech córek cara Mikołaja II, k tóra— według pewnych wer^l 
— nalała przeżyć egzekucję rodziny carsldęl w 1918 ra k ą  spalaną przewiezione 
do WlelkkJ Brytanii w celu przeprow adirnla badań genetycznych.

Zdaniem naukowców bułgarskich, 
przeprowadzenie testów EWA na tych 
szczątkach umożliwi położenie kresu 
trwającym od kilkudziesięciu lat kon­
trowersjom w sprawie losów Anastazji,

k tóra miała uniknąć rozstrzelania 
przez bolszewików wraz z  carem  
Mikołajem II i innymi członkami jego 
rodziny.

Kośd kobiety, znanej pod nazwi-

‘ skiem Eleonora Al bert owa, ZaB 
ekshumowane na początku lipa* 
w schodniej Bułgarii. Kobieta 
zamieszkała w tej okolicy w 1922ńkj 
ze swym bratem, podobno 
tronu carskiego. Albertowa zmaifc 
1954 roku, 24 lata po śmierci n  
Żadne z nich nigdy nie przyznawałoś 
do pokrewieństwa z rodem RoS 
nowów.

Izrammm

Pokłosie zamachu w Ramat Ganię 
i m

I

(T l

Wtorek m iał być dniem Jeszcae 
Jednego festiwalu z udziałem Clinto­
na, Rabina I Arafata n a  trawniku 
przed Białym Domem, dniem formal­
ne  ga p o d p la a n la  iz ra e lsk o - 
palestyńskiego porozumienia o wyco­
faniu wojska Izraelskiego z głównych 
miast pahttyóskłch na Zachodnim 
Brzegu Jordanu.

Zam iast tego, w obu obozach 
pogłębił się strach, że poniedziałkowy 
zamach samotnego samobójcy pomógł 
oaiąg n ąć  ce l aiłom  akrajnym : 
storpedować sam proces pokojowy.

"Automatyczna" większość w Kne- 
secie pozwoUta rządowi premiera Ic- 
chaka Rabina odrzucić w poniedziałek 
wieczorem wysunięty przez prawicę 
wniosek o  wotum nieufności. Ale nie­
mal wszyscy obaerwstorzy zgadzają się, 
że pozycja rządu spadła w ocenie 
spo łeczeństw a do  najn iższego  
możliwego poziomu, a jego przeciwni­
cy na prawicy, osadaicy żydowscy na 
Zachodnim Brzegu, w Strefie Gazy, na 
Wzgórzach Gołan oraz cały blok reli­
gijny są o  wiele liczniejsi niż zwolennicy 
rządowego procesu pokojowego.

W Ramat Ganię, gdzie doszło do 
zamachu, starsze kobiety i nastolatki, 
urodzeni na miejscu i imigranci, wszy­
scy zgadzają się z prezydentem Ezerem 
Wdzmanem, dotychczas wpływowym 
poplecznikiem procesu pokojowego, 
ie  "tak po prostu dalej nie może być". 
A le nikt n ie po trafi przedstawić 
poważnej alternatywy.

Z  kolei na terenach autonomii 
palestyńskiej, jej szef Jaser Arafst wie, 
że bardziej drastyczne kroki wymierzo­
ne w Hamas, Świętą Wojnę, łatwo 
mogą go doprowadzić do upadku, a  na­
wet do utraty żyda.

Jeśli porozumienie z Izraelem nie 
zostanie podpisane ("nie możemy 
rozmawiać z Palestyńczykami w chwili, 
gdy odbywa się pogrzeb ofiar terroru" 
— powiedział Rabin w poniedziałek 
wieczorem), Arafat też będzię skazany 
na przegraną, bowiem większość jego 
"wyborców" zarzuca mu, że nie ma 
owoców pokoju z Izraelem.

W ten sposób los Rabina zalety od 
losu Arafata i na odwrót, także prze­
trwanie fizyczae.

Od czasu podpisania izraelsko-

palestyńskiego porozumienia w  
przed dwoma laty, z rąk ternaj* 
palestyńskich zginęło 139 brafffl 
czyków.

W wyniku poniedziałkowej m H  
zji w autobusie Imii nr 20 w Ramsi GjM 
nie, zginęło 5 osób (poza zamscfc^l 
cem), 3 znajdują się wstanie b y ty ^ f l  
a 20 przebywa wciąż w szpitalu.

Telewizja izraelska tran sm itu j
we wtorek na żywo ruch a uiobusd*IV
20. Mosze lian, lat 57, kierowca 0 ^ 1  
kowanego autobusu, po o p i p ^  
lekkich ran powrócił na trasę jec**T 
poniedziałek.

22-letnia Rawit Lewi miałs t f j i  
raz szczęście. Tym razem odniosh^l 
kie obrażenia. Poprzednio, 9 m T  
temu, stała 5 metrów od autoba** 
sadzonego w powietrze w T d  NB* 
37-łetnia Zahava Kohen, wciąż 
wająca w szpitalu, przed 5 laty 
uderzenie irackiej rakiety SCtJ" j 
swój dom.

NA Z D JĘ C Ith  n a
po tile d z la łko w tj traged ii w R an*1 
nla.

Fot.EPA — ELTA
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jfafft półDoważny. O dziewczynach

W poszukiwaniu ideału
g ^ ic a lo y  nigdy nie jest dla nas wystarczająco dobry, 

^frwiwwędrówoeżyciowcjludzicdalecyod ideału. Nie 
L—jtodra to jednak zamknąć oczy i fruwając w obłokach 
jTfrpyi/tirfiie u boku wyśnionego wzoru doskonałości 

l̂ j0 jest TVaoim ideałem? Znana osobistość, bohater 
ki,-; ^  chłopak mieszkający w domu obok? Niełatwo 

odpowiedzieć na to pytanie. Dopiero po chwili 
myśli się upórządkowują i powstaje obraz najdoskonalszego 
oGoboSca płd męskiej, silnej, tudzież brzydkiej. Jak ktowołi.

Nieomal wszystkie zapytane dziewczyny rozpoczynały 
op, ideslnefo chłopaka od jego wyglądu. Dopiero po tym, 
p i im przypominano, źe istnieje jeszcze coś takiego jak szara 
substancja, którą poniektórzy również wliczają do spisu 
fflSjUg łodziach, dziewczyny solennie zaczynały zapewniać, źe 
tó  naprawdę tow mężczyźnie najbardziej cenią jego duszę, 
uoytL Nie zmienia to jednak (aktu, że nastolatki w przedsta­
wicielach płci odmiennej najbardziej cen ią wygląd 
zewnętrzny. Co do typu urody, jaką winien posiadać idealny 
chłopak, zdania się rozbiegały. De rozmówczyń, tyle gustów, 
ile gustów, tyle ideałów. Przed oczyma rysowały się sylwetki 
bsidzo różne: od niezwykle umięśnionej typu Schwarzeneg- 
ger do tęgiej a la Honoriusz Balzac. Rzadko się spotykała 
osoba, której by się podobał kościsty jog. Po dłuższym zasta­
nowieniu się dziewczyny dochodziły do wniosku, że jeżeli 
chodzi o wygląd zewnętrzny, nie są zbyt wymagające w  sto- 
mnku do swoich "ideałów". Dla większości ważne jest, by był 

'osobnikiem rodzaju męskiego" we wszystkich tego słowa 
□uczeniach. Niektóre marzą o chłopaku, od którego można 
by byto przynajmniej u ą  uzależnić, żeby poczuwał się do 
odpowiedzialności za nie. Musi być inteligentny, nieco taje­
mniczy, delikatny, kochający, a jednocześnie potrafiący 
zachować zimną krew. Jednak spora część dziewcząt woli 
chłopska potulnego, całkowicie podległego ich woli. Należy 
tię tu pochwała za dobre oczytanie w dziedzinie romansów 
"Harieąuin": opisy przytaczane w trakcie rozmów prawie 
całkowicie zgadzały się z charakterystyką bohaterów 
powieści miłosnych. Nawet w czasach dzisiejszych 
dziewczęta marzą o królewiczu z bajki, tyle, że nieco 
owipókześnionym. Wiele dziewcząt swój ideał chłopaka 
udoskonaliło do tego stopnia, że stał się on "okazem" rzadko 
•potykanym wśród zwykłych śmiertelników. Nastolatki 
marzą o kimś, kto będzie równie piękny jak mądry, silny i 
łagodny, śmiały i potulny, w mgnieniu oka spełniający wszy­
stkie ich tyczenia. Dziewczyny zagalopowują się w swoich 
marzeniach. Po chwili jednak się opamiętują i zaczynają 
mćwić o czymś bardziej realnym: o  swoim przyszłym partne­
rce życiowym. W większości wypadków rówieśnicy nie 
"chodzą w rachubę. Ideał buja gdzieś daleko w obłokach 
prcjnzłośd. Kiedy śdąga się go aa ziemię i przygląda się 
uw>żniq, widać, że jest dobrze zarabiającym biznesmenem, 
na własne mieszkanie, ewentualnie dom i koniecznie sa­
mochód. Raj z ukochanym w M -l dla pięciu osób 
**pófczexnych kopciuszków nie zadowala w żadnym wypad­
ku.

18-20-latki powoli zaczynają dochodzić do wniosku, że 
fcalów nie ma, a chłopak, jeżeli nie jest głupi i dowcipny, ma 
P***0 nie przypominać wyglądem rzeźb antycznych. Na py- 
tM̂e»C0 w mężczyźnie najbardziej cenią, odpowiadają, że

ciepło wewnętrzne dodając, iż sytuacja finansowa też się 
liczy. A  więc romantyka owszem, ale~.

Po dłuższej "ekspedycji*! w poszukiwaniach ideału 
można dojść do wniosku, że ideał równie dobrze może być 
brunetem jak blondynem, wysokim, albo krępym, mieć 
jedno oko zielone, drugie brązowe, czy też oba niebieskie. 
To nie ma większego znaczenia: w większości wypadków 
ideału szuka się dopóty, dopóki nie spotka się na swej 
drodze kogoś, kto jest całkowitym zaprzeczeniem poszuki­
wanej doskonałości i z kim jest dobrze, niech nawet tym­
czasowo.

•  * •
Rada dla chłopaków: Niekoniecznie być ideałem, można 

się nim stać. Na początek wystarczy mieć poczucie humoru, 
nie być skrępowanym, wyglądać w miarę schludnie, no i mieć 
"parę groszy", by móc zaprosić dziewczynę na dyskotekę czy 
do kawiarni (dziewczyny to  lubią). Wasza wybranka z 
pewnością oceni waszą otwartość i gotowność wysłuchania 
jej opowiadań o  koleżankach, kłopotach itp. (możecie nawet 
udać, że jej słuchacie). Zresztą, co tu się dużo rozpisywać. 

"Chcecie podbić serce dziewczyny? Przeczytajcie przynaj­
mniej jeden utwór z serii ”Harlequin". Co trzecia many o 
spotkaniu z kimś chociażby z daleka przypominającym boha­
terów tych lektur. Postaciom z dramatów i tragedii klasycz­
nych nie ma miejsca w spisie kandydatów na ideały naszych 
dziewcząt.

Krystyna KUNCEWICZ, 
Jolanta MASIAN 

Fot. T. Ważniewkz

Filozofia kwadratowego zająca
Do** }*k zwykle w upały, słoneczko 

“‘tywyonie wysuszało mózg niewin- 
n̂ ł Pnedstawlcieli. społeczeństwa 
5?*ehad“ j%cych się ulicami miasta, 

nie zdążając narodzić się, 
pod narkotycznym  

*kwaru. Ludzie całkowicie 
* naług wewnętrznego auto- 

*“**• Bezmyślnie wodzili szklanymi 
po martwych wystawach. 

J ^ n a  Ekspedientka, przed chwilą 
od lektury, próbowała udać 

swym klientem posiadanie 
^om nośd umysłu uśmiechając się 

koń. Cóż?., zarżała. Co chciała 
powiedzieć, nikt się nie domyślił, 

wydusił z s ieb ie  kilka

^ ^ ^ n i e  przebierając uszami. "Z 
Pewni Ektpe- 

Pon**,. xy  do®>u wariatów " —

U/£l *"* *> 25

■ muchaP°wi; . — - -  spraw iająca

11 8,1 P0!*1̂
by| ^  nlłJ * ^ Cłch°.Sze£embsndy 
°d»zed| u  <Wna» °ókąd tragicznie 
V  Kntr.f° poPa e d »ik Jednonogi 
■kfirŷ £*7^ ̂ skrobali jego dało ze 

podo“  zlolu p , ‘ ^ ^ 2 J V ę k  przypadkowo co

Pod wrażeniem 
współczesnej 

lektury
klepnęła ogonem. Nad Jednonogim 
Samem odprawiono rytuał, polegający 
na odtańczeniu wokół ciała taniec 
"Humba-Jumba”. Wtedy to  Big Fły 
został wybrany na szefa. Właśnie się 
spóźniał na cotygodniową ucztę odby­
wającą się  kilka płaszczyzn stąd.

mocniej łapska na swym ko­
chanym ”H arlcy 'u  D avidsonie" i 
odleciał. W  drodze trafił w korek, 
którego sprawczynią była przypalona 
frytka. Spóźniony Fly przybył nareszcie 
do klubu. Powitała go głośno już nieco 
podpita banda. Usiadł przy jednym ze 
stolików i zamówił jak zwykle czystą 
Whisky. Wypił trochę, potem jeszcze 
trochę i zataczając kilka kręgów nad 
■rkinnką wpadł w nią. Przed oczyma 
miał ciemność. Poczuł, że jakaś siła go 
niesie gdzieś daleko-daleko. Ocknął się 
dopiero po jakimś czasie. Nagle spadło 
nań coś mokrego i bardzo paskudnego. 
Otworzył oczy i zobaczył przed sobą 
niezwykle znajomą, uśmiechniętą 
m ordę. Jego  dawny przyjaciel — 
wielbłąd Bakty z Sahary. Bakty,

wyraźnie ciesząc się ze spotkania, jesz­
cze raz, na znak powitania plunął FTy*o- 
wi w pysk. "Spoko!” — uśmiechnął się 
Fly— Tomyśl jak będzie wyglądać mój 
uniform?". Koszula Fty*a była załapana 
wszelkimi możliwymi brudzącymi sub­
stancjami. Martwił się o nią tylko dla 
przyzwoitości. Bakty był niezwykle 
małomówny, więc wydskując z siebie 
krótkie i niewyraźne "Nie ma prądu” 
spłaszczył się, skręcił w rulonik i wlazł do 
butli Z wodą sodową skutecznie chro­
niącą go od żaru dnia. Fly, znudzony, 
starał się połączyć telefonicznie ze swoją 
przyjaciółką Małą Lassie—słynną pchłą 
w cętki Niestety, nie zastał jej w domu. 
"Znalazła nowego psa” — pomyślał. 
Przeżuł grzebień po wstawieniu kratek w 
zęby, wskoczył na swego "Har1eyV i 
odjechał donikąd pozostawiając za sobą 
tylko oddalające się "Bzzzżżż.-"

Dzwonek uprzedzający o przyby­
ciu nowego klienta obudził Pewną 
Ekspedientkę

— To był tylko sen. — Ucieszyła
‘ się.

Odłożyła na bok leżącą przed nią 
książkę, po czym zajęła się obsługą nie­
cierpliwych klientów.

Gorąco. Słońce nadal konsekwen­
tnie wypalało mózg pozostałych przy 
zdrowym umyśle jednostek społe­
czeństwa. Zazdroszczę owadom^.

Jaszcz* Nlawyachnlfta

P R O
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

Okienko liryczne

WYBÓR
W dużej masie ludzkiej 
cząjf l i f  zerem 
■niknąć jej nie mogę 
zagryza mnie samotność 
wpuszczam kogoś 
w świat m okh marzeń 
len kłoś okaząjc się zdrąjcą 
zdobywa me zaufanie 
i ucieka niosąc 
pełną torbę moich 
tąjemnłc na sprzedaż

z etykietką plotki 
łodziom o brudnych myślach 
Oni zniszczą mą kruchą własność 
Oni zniszczą mnie 
bo w duiej masie 
cząję się zerem 
to oni mąją mnie za zaroi 
nie ucieknę od nkh  
samotność mnie zagryzie 
mam wybór 
zginąć albo zginąć.

LUSTRO
W lustrze widzę

uśmiechniętą twarz 
Lustro kłamie 
Nikt nie nauczył 
przekazywać obrazu duszy 
w lustrze widzę szczęśliwe oczy 
Lustro kłamie 
Nie wie Jak wygląda

patrzę w twe oczy 
pełne sztywności marmuru 
nie ma takiego dłuta 
które by mogło Je ożywić

twe ciało zamarło Ateną 
na grecldm tynku 
wiem, ie szukasz zemsty

prawdziwe szczęście 
W lustrze me stopy dotyluą|ą ziemi 
Lustro nie widzi mej

skrzydlatej duszy 
Patrzę na świat L. 
widzę Jedno duże lustro.

KRYSTYNA

za setki nieprzespanych nocy

Chcesz mnie zabić 
ale cieszę się tylko z tego 
że nie mogę po raz drugi 
umrzeć od twego spojrzenia

Dariusz WIERBAJTIS

Zabawmy się w detektywa
Moi drodzy detektywi!
Wczoraj otrzymałem ostatnie dwa listy z rozwiązaniem moich "kryminalnych1 

historyjek i westchnąłem ze smutkiem: muszę się z Wami pożegnać.
W ciągu roku co jakiś czas zaglądałem do waszych domów, opowiadając 

kolejnych przygodach, które mi się przytrafiły. Cieszyłem się, kiedy ktoś z Was 
potrafił razem ze mną wyśledzić groźnego przestępcę, rozwiązać zagmatwaną 
sprawę.

Zasmucił mię tytko ów fakt, że widu z Was przysyłało nieprawidłowe odpo­
wiedzi, szczególnie dotyczyło to przypadków, kiedy potrzebne było praktyczne 
zastosowanie wiadomości z dziedziny fizyki czy geografii.

Udało mi się zyskać stałych prz^adół, którzy nie opuścili żadnej mojej histo­
ryjki. Dziękuję za listy i wytrwałość: Reginie JURSZON1S, Krzysztofowi RADZIE* 
WICZOW1, Anecie SZAŁAJKISKIEJ, Robertowi JASIEWICZOWL Niestety, 
mimo dobrych chęd nie udało się im rozwiązać większości zagadek.

Najwięcej prawidłowych odpowiedzi przysłali i nagrody otrzymują: Marek 
Płoński, Katarzyna Ławrynowicz, Jacek Jaculdewkz, Anatom Antonowicz.

Prawidłowe odpowiedzi na wszystkie pytania dali tylko AndrzęJ Rudzis 
Eleonora Kozak, którzy otrzymują nagrody specjalne ufundowane osobiście przez 
Detektywa Robaczka.

Dziękiiję wszystkim, którzy kiedykolwiek do mnie napisali i życzę wspaniałej 
wakacyjnej przygody (nie kryminalnej).

Detektyw ROBACZEK
Nagrody można odebrać w redakcji "K. W." pokój nr 1105 w dniach pracy od 

godz. 10.00 do 17.00.
Rys. W. Sakowicz
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TELEWIZJA
ŚRODA, 26 UPCA 

LTV
1&00 — Wiadomości. 18.10— Dla 

dzted. 18.50 — Wiadomości (ras.).
19.00 — Tdcanons. 19.05 — Słowo 
chrześcijanina 19.15— Zdrowie na co 
dzień. 1935 — Teleforum. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Sport 21.10 — 
Loteria "Perias". 21.15 — Brzeg. 2215
— Teleanons. 22.20 — S. "Dom". 2315
— Wiadomości wieczorne. 2330 — 
FUm muz.

BAŁTYCKA TVt TV POLONIA 
735 — S. T ak  świat *k knjd"

8.25 — S. "Dzika Róża". 16.00 — 
Magazyn notowali (P). 16.25 — Film 
krajoznawczy (P). 1630 — Sylwetki 
"Uderzenie sztuki" (P). 1730 — Gra
— te le tu rn ie j, ( r ) .  18.00 — 
Teleexpress (P). 18.15 — Filmy anim.
18.30 — Czarne-białe. 19.00 — 
Nowości bałtyckie. 19.05 — Kroniki. 
1930 — Ekorózga. 20.00 — "Ja, ty i 
inni...". 2030 — S. "Wybrańcy nocy*.
21.00— Nowości bałtyckie. 21.05 — S. 
"Tak św iat się  kreci". 22.00 — 
Panorama (P). 22.30 — Adaptacja 
literatury: "Zielone-minione" — film 
(ab. (P ). 23.40 — Śpiewa Ewa 
Dałkowska (P I 0.10— "Zycie moje..." 
(P). 1.05 — "Nie bój się, nie bój" — 
reportaż (P). 135— Lato z Chopinem

LNK TV
7.00— Poranne koło. 9.00— TV 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle".
17.00 — f a m  17.20 — Tangomania.
17.40— Zuzanna i Ska. 18.10 — FUm 
anim. 1835— S. "Bez domu jest źle~.", 
1930— FUm dok. 20.00— Czas. 20.45
— W -shop. 21.00'— S. "Oddział 
ratow niczy". 21.50 — Program . 
"Kroniki radzieckie". 22.45— Karaoke 
i inni. 23.15 — Film dok.

TELE-3
7 3 0 — Wiadomości. 8.00— Film 

anim. 8 3 0 — S. "Santa Barbara". 930
— S. "Maria Cdeste". 1030 — Film 
"Dumni mieszkańcy doliny". 12.00 — 
"M adagaskar". 12.35 — O rupa 
muzyczna. 1330 — Muzyka. 1335 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 —*• Echa ze świata. 
1630 — Ciekawi ludzie. 17.00 — S. 
"John Rom”. 1730 — S. "Weatgate". 
1835 — FUm anim. 1835 — Lekcja 
jęz. ang. 19.00 — Wiadomości. 19 i0
— 100 proc . 19.30 — S. "Santa 
Barbara". 2030— Film anim. 2035— 
Lekdajęz ang. 21.00— Wiadomości
21.15 — Nowości sportowe. 2130 — 
S. "Góral". 2230 — Muzyka. 23.00 — 
W iadom ości. 23.15 — Nowości 
sportowe. 2330— Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00-12.00 — Studio 300; 7.00 — 

S. "Brzeg marzeń”. 730 — Ekspres 
porańny-1. 8.25 — S. "Kameleony". 
835 — Ekspres poranny-2.9 30 — S. 
"Kopciuszek". 10.25 — Mój dom — 
moją twierdzą. 11.25 — Ekspres 
pońnny-3.18.00 — Program, anonse, 
muzyka. 18.10 — S. "Brzeg marzeń".
18.40 — S. "Kopciuszek". 1930 — 
O stry  k an t. 19.50 — Przegląd  
tygodnika "Laildncji sostine”. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. dla 
dzieci. 21.00— ABC zdrowia. 2130— 
S. "Drużyna A". 22.20 — Muzyka, 
anonse. 22.45 —S. "Kameleony”. 23.05
— Wiadomości.

WILEŃ8KA TV
8.05 — 90x60x90. 8.20 — S. dla 

dziecL8.45— FUm dla dzieci 10.00— 
Patrol drogowy. 10.15— Skandale 
tygodnia. 10.40 — Apteka. 1030'— 
K urs d o lara . 10.55 — Nowości 
postmuzyki. 11.15 — FUm "Dzień po 
dniu". 1235 — 90x60x90. 1230 — 
Kurs dolara. 13.00 — CNN. Nowości 
biznesu. 1330 — Moje kino. 18.40 — 
Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w 
miasteczku. 19.00— CNN. Styl. 1930
— Telefon 66-15-60. 20.25 — FUm 
"Przystań na drugim brzegu". 2130 — 
S. "Tagerd". 22.25— Film krótkometr. 
"Kiedy Kozacy płaczą". 22.55— Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik. 

820 — S. "Dziewczyna z tropików”.
9.15 — W świede zwierząt. 930 — 7 
dni wsporrie. 10.25— Film dok. 11.00
— Dziennik. 11.20 — S. TASS został 
upoważniony do oświadczenia". 12.25
— Hity. 13.00 — Program inŁ-rpz. 
1335 — Telegraf. 14.00 — Dziennik.
14.20 — "Mir". 15.00 — DomiaoL
15.20 — FUm anim. 1530 — Klub 
fanów. 16.00— Sdągaczka. 16.05— S. 
"Hełene i chłopcy". 1630 — Tintonic.
17.00— Czas. 17.20— S. "Dziewczyna 
z tropików”. 18.10— Godzina szczytu. 
1835 — "Odgadnij melodię”. 19.05 — 
Pieśń-95.19.45 — Dobranocka. 20.00
— Czas. 20.45 — F ilm  "M ister 
Areadine". 2230 — Wersja. 22.45 — 
Dziennik XIX Międzynarodowego 
Moskiewskiego Festiwalu Filmowego.
23.00 — Nowi mieszkańcy. 23.25 — 
Dziennik.

TYP-1
11.00 — "Sława" — serial prod. 

U SA 11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00 — W akacyjny p o ra d n ik  
rodzinny. 12.20— Rybyi rybki... 12.30 
— Lato z Magazynem Notowań. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 —  Z e  sportow ym  
pozdrowieniem — reportaż. 13.45 — 
"Przypadki" — film dok. 14.00 — 
"Podróżnik" — serial dok. prod. afag.
14.25 — Na lubelskim szlaku. 15.00— 
"Zemsta Kosmosu" (2 - osL) — film 
prod. ang. 16.20 — Rusz się, Kaziu! 
1630 — Przyjemne z pożytecznym.
17.00 — Wkoło natury — teleturniej 
dla młodych widzów. 17.25 — Raj — 
program dla młodych widzów. 1730— 
Kalendarium XX wieku. 18.00 — 
T eleezp ress . 18 .20 — Program  
rozrywkowy. 18.45— Z  kamerą wśród 
zwierząt. 19.05 — "Słoneczny patrol"
— se r ia l  p ro d . U SA. 20 .00 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości.
21.10 — "Żandarm na emeryturze"— 
komedia prod. franc. 22.45 — Puls 
dnia. 23.00 — Co nowego. 2&20 — 
Reportaż. 2335— "Nie dla wszystkich 
nastał pokój". 24.00 —  Wiadomości. 
0.10 — "Dekalog, pięć* — film TYP.
1.10 — Komputerowa szkoła Marka 
Peryta. 1.25 — "Bukareszt. Dworzec 
Północny” — film  dok. 2.15 — 
"Dotknąć cały świat” — reportaż. 2.40 
— "Krzyk murów*— reportaż.

CZWARTEK, 27 UPCA 
LTV

18.00— Wiadomości 18.10— Dla 
dzieci 18.40 — Program ukraiński
19.05 — Wiadotnośd (ros.). 19.15 — 
Teleanons. 19.20 — S. "Dolina lalek".
19.45 — Dyskusyjne show. 2030 — 
Panorama. 21.00 — Sport 21.10 — 
G odzina szczerości. 21.55 — 
T eleanons. 22 .00 — K aw iarnia 
K o arad a . 22.45 —  E strad a  
młodzieżowa. 23.15 — Wiadomości

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
735— S. T ak  świat się km T . 825

— S. "Granica nocy". 1640 —  Program 
historyczny (P). 1630 — "Skarbiec" — 
magazyn histor.-kulturalny (P)-17JM) — 
Magazyn katolicki fP). 1730 — Gra — 
teleturniej (P). 18.00— Tckamreas (P). 
18.15— Filmy anim. 1830— Ekorózga.
19.00— Nowośd bałtyckie. 1945— Gra 
muzyczna "Szczęśliwa ręka!". 20.00 — 
NBA z bliska. 2030— S. "Dzika Róża".
21.00 — Nowośd bałtyckie. 21.05 —  S. 
T ak  świat się kręcf. 22.00— Panorama 
(P). 2230 — "Pogranicze w ogniu" — 
serial TV (P t 2335 — Bez prądu — 
grapa VOO VOO (P> 0.45— Towiót"
— film dok. (P ). 1.15 — 
"Ambasadorowie" — RPA (P). 135 — 
"Dystans"— program sportowy (P).

LKNTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — 

TV-shop. 9.05 — S. "Bez domu jest 
żle^." 17.00 — Czas. 17.20 — Karaoke 
i inni. 17.50 — Program muzyczny.
18.10 — FUm anim. 1835 — S. "Bez 
domu jest źle™" 19.10 — Na jednym 
końcu haczyk... 20.00— Czas. 20.40— 
TV -shop . A nonse . 21 .00 — S. 
"Dotknięcie Frosta". 22.45 — Puchar 
Europy formuły "Renault". 23.00— S.

"Dreszcze". 2335 — FUm "Hrabia 
Monte Christo”.

TELE-3
7 3 0 — Wiadomości 8 4 0 — Film 

an im . 830  — S. "Santa Barbara”. 930
— FUm dok. 1030 — FUm. 1240 — 
''Raport wewnętrzny". 1235 — Grupa 
muzyczna. 1330 — Muzyka. 1335 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — Muzyka i słowo.
16.30 — Kalejdoskop europejski.
17.00 — S. "Okavango". 1730 — S. 
"Westgate". 1830 — FUm anim. 1835
— L ekc ja  Jęz. ang . 19.00 — 
Wiadomości (ros.). 19.20— 100proc. 
1930 — S. "Santa Barbara”. 2030 — 
FUm anim. 2035 — Lekcja jęz. ang.
21.00 — W iadom ości. 21.15 — 
Now ośd sportowe. 2130  — Film 
"H is to rie  m iaata". 23.00 — 
W iadom ości. 23.15 — Nowości 
sportowe. 23 3 0 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300: 7.00

— S. "Brzeg marzeń". 730 — Ekspres 
porań ny-1. 825  — S. "Kameleony”. 
835 — Ekspres ooranny-2.930 — S. 
"Kopciuszek*. 10.25 — Mój dom — 
mo/ą twierdzą. 11.25 — Ekspres 
poranny-3.18.00 — Program, anonse, 
muzyka. 18.10 — S. "Brzeg marzeń".
18.40— S. "Kopd uszek". 1930— FUm 
dok. 20.00 —  Wiadomości 2020 — 
FUm anim. dla dzied.2035— TOP 10 
Ameryki 21.00 — FUm "Wiktoria". 
2235 — Muzyka, anonse. 22.45 — S. 
"Kameleony”. 23.05 — Wiadomości

WILEŃSKA TY  
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45

— D ziś w m iasteczku . 19.00 — 
Program humor. "Raz na tydzień". 
1930— FUm "Rzeka złego człowieka".
21.10 — FUm. 21.40 — S. "Tagerd". 
22.45— Wilno wita Igrzyska Sportowe 
Litwinów świata. 23.00 — Dziś w 
miasteczku.

1 KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik. 

820  — S. "Dziewczyna z tropików". 
935 — 7 dni w spoicie. 1025 — FUm 
dok. 11.00 — Dziennik. 1120 —  S. 
"TASS z o s ta ł  upow ażniony do 
oświadczenia". 12.25 — Teledyski 
1340 — Program inf.-roz. 1335 — 
Telegra. 14.00 — Dziennik. 1420 — 
"Mir*. 15.00 — FUmy anim. 1520 — 
N a balu  u K opciuszka. 15.40 — 
Cudowny świat, czyU k ina  1640 — 
K rótk ie wiadom ości. 16.05 —  S. 
"Helene i chłopcy. 1630— D o lat 16 
i więcej. 17.00 — Czaa. 1720 — S. 
"Dziewczyna z tropików”. 18.10 — 
Godzina szczytu. 1835 — Loteria 
"Milion". 19.05 —  Aby zapamiętać..
19.45 —  Dobranocka. 20.00 — Czas.
20.40 — Moskwa, K rem l 2145 — 
"Quo vadis". 22.05 — Wersie. 2325— 
Złoty szlagier. 24.00— Dziennik.

TYP 1
11.00 — "Reporter na tropie” — 

serial prod. kanadyjskiej. 1130 — 
M uzyczna Jed y n k a . 12 .00  — 
Kwadra na na kawę. 12.15 — Żyć 
b ez p iecz n ie j. 1 2 .30  — L a to  z 
M agazynem  N otow ań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 
1320 — Klinika zdrowego człowieka.
13.45 — Do AustraUi ze skazańcami 
po wełnę. 14.05— W rajskim ogrodzie.
14.20 — "Zwierzęta Świata" —  film 
dok. prod. nowozelandzkiej. 15.00 — 
"Milion za Laurę" — komedia prod. 
polskiej. 1630 — Rusz się, Kaziu! — 
magazyn sportowo-rekreacyjny. 16.45
— Przez W ielkopolskę. 17.00 — 
"Szaleństwa Alvina Wiewiórki” — 
serial prod. ang. 1725— Zielonym do 
eóry. 18.00 — Teleezpress. 1820 — 
Klinika zdrowego człowieka. 18.40 — 
M agazyn k a to lic k i. 19.05 — 
"Hollywoodzcy czarodzieje” — serial 
dok. prod. USA  1930— *Tata Major”
— se r ia l  p ro d . U SA . 20 .00  — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości 
21.10—*Źar tropików”— serial prod. 
kanadyjsko-izraelskiej. 22.05 — FUm 
dok. 23.15 — Dariusz — magazyn 
rządowy. 23.25 — "Dreszcze" — 
magazyn wyczynu i ryzyka. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.10 — 
"Jeśli jest jego tu ślad"— film dok. 1.00
— Żyde moje. 2.00 — Publicystyka 
kulturalna.

E a jim u n
Fakty, argumenty, informacja, reklama 
Stowarzyszenie gazet 
bezpłatnych ogłoszeń mVDV~UNIONm.

SZYBKO ZAM IESZCZAM Y REKLAMĘ] 
N IE TYLKO NA LITW IE IW  KRAJACH BAŁTYCKI CIĘ 

LEC Z TAKŻE W  WNP.

Zwracać się telefonicznie: Vilnius tel.: (0-122) 45-22-26, te- 
le/fax 45-20-50, 63-44-08. Fax 63-83-77.

(Za/n. 963) j

NATURALNY
KOSMETYK iI zaw ierający czynnik AHA, usuwający stary j  

/  naskórek  —  działający odm ładzająco~. krócej 
m ów iąc n a tu ra ln y  regenerujący, odżywiający |  
po dostępnej cenie kosm etyk d la każdego.

Oferuje ją  sklep przy u l  Eitmoną (były sklep Pol­
leny) i Dainavos 6 (przyst. Lukiśkią). 

v  Informacja: 41-18-19. (Za/n. 1002)

SPRZEDAJĘ 
3-pokoJowa m ieszkania na 1 

piętrzą przy uL Musnlnkq. Cena 
13.700.

TaL 66-04-77.
(Za/n. 979)

SPRZEDAJĘ 
nadająca a lf  do celów komer­

cyjnych 2-pokojowa mieszkania 
(50 m2) na 1 piętrzą w  murowanym 
domu przy uL Yytauto.

TaL 66-04-77.
(Za/n. 960)

SPRZEDAM 
N o w ą  d w u rz ę d o w ą  p o ls k ą  

eadzarkę zlamnlaków.
Yllnlus, tal. 76-55*71.

(lam. 989)

SPRZEDAJĘ 
talkawlzory, wideo playery, ku­

chenki mikrofalowa Supra, Oold 
Star, Sharp, Sony, Tauraa, śllella. 
Gwarancja. Z dostawą.

Yllnlua, tel. 42-80-69.
(Zam.992)

SPRZEDAM 
używane polskie konna —  gra­

bie, kosiarki, przetrząsacze do sia­
na, koparki zlam nlaków. Z  do- 
atawą. Trakal, (6-238) tel. 5-25-69 
od godz. 17.00.

(Zam. 995)

DROGO
SKUPUJEMY 

"ŻJguir produkcji od 1986 roku. 
Yllnlua, taL (8-22) 42-30-90.

(Zam. 996)

M ło d a  k o b la ta  z  wyźszya  
wykształceniem SZUKA PRACY 
C H A Ł U P N IC Z E J . M og« szyi, 
o p ie k o w a ć  a l f  dziećmi, 
obaługlwać telefon. VUnlua, ta l 77- 
36-23.

(Zam. 997)

Uczciwy, poważny mężczyzna! 
wlaku 35 lat, baz szkodliwych 
nałogów

SZUKA DOBRZE 
PŁATNEJ PRACY.

Mam prawo jazdy kategorii B, C, 
mogę pracować ż  komputerem. 

VUrriua, taL 77-38-23.
(ZaślL 998)

KALENDARIUM
•  Środa (26.VII) jest 207 dnka 

1995 r. Do końca roku 158 dni
•  Znak Zodiaku — Lew.
•  Imieniny: Anity, Anny, Grażyn 

Mirosławy.
•  Wschód Słońca — 5.17, zaebód 

— 2133.
• Długość dnia 16 godz. 16 min.

Litewska Służba Hydrome{g£ 
rologkzna przewiduje na 26 lipca t t  
chmurzenie z przejaśnieniam i Jp  
opadów. W iatr D6łnocno-zachwB» 
umiarkowany. Temperatura 20-224°’ 
pnie. .

W dągu następnych dwóch d* 
bez opadów. Temperatura w noty “ 
13, w dzień — 19-24 stopnie, j

$  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA "Kurier WlIeńskT

Drukuje Państwowe 
Przedełfbłoretwo .Spauda”
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48, sekretsrz redakcji — 42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, ekonomiczny — 42-7B-54, aktual­
ności krajowych — 42-79-64, życia wsi — 42-79-68, szkolnictwa I młodzieży — 42-79-73, 
stołeczny, kultury— 42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny"—42-79-56, literatury I sztuM 
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I szyrwlncki — 42-69-65,47-04-95, fotokorespondencl — 42-90-81.
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odpowiada. Opinie czytełnfcćw z 
warte w leli Matach nła w w a  i 
abtetae a oplotą redakcJL
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